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W niedzielę odbyła się pod prezydencyą Ce- 

sarza rada ministrów, w której wzięli udział wspólni 
ministrowie hr. Bylandt-Rheidt i Kallay, prezeso- 
wie ministrów hr. Taaffe i Tisza, minister skarbu 
Dr Dunajewski, minister handlu margrabia Bacque- 
hem, tudzież minister obrony krajowej baron Fe- 
jerwary. Na posiedzeniu tem, które trwało 3 go- 
dziny, a na którem nie było ministra spraw za- 
granicznych, miano określić stanowisko rządu 
wobec delegacyj w kwestyi karabinów repetiero- 
wych i zmiany kalibru. O ile wiadomo z Polit. 
Corr., rząd w przypuszczeniu, iż kwestya ta wy- 
woła żywą w delegacyach dyskusyę, przygotował 
wyczerpujące i szczegółowe sprawozdanie w tej 
mierze, w którem będzie udowodnionem, że z je- 
dnej strony zamierzona i przeprowadzona zmiana 
kalibru odpowiada celowi, z drugiej zaś nie na- 
stąpi z tego powodu ani zwłoka, ani szkoda, gdyż 
tysiąc strzałów dla karabinów z. kalibrem 8 mili: 
metrów wypadnie drożej tylko o 2 złr. Równocze- 
śnie donoszą, iż sprawa założenia węgierskiej fa- 
bryki broni weszła już w stadyum poważniejsze. 
Przedsiębiorcy zredukowali ilość obstalunków ka- 
rabinowych, skutkiem czego prawdopodobnie mi- 
nister wojny będzie mógł bez obawy narażenia 
się na zwłokę lub niebezpieczeństwo poczynić 
w tym względzie pewne przyrzeczenia. 
. Prezes węgierskich ministrów Tisza odjechał 
już do Pesztu i powróci do Wiednia w piątek, 
aby wziąć udział w obradach wojskowej komisyi 
delegacyi węgierskiej. Prowadzone z ministrem 
skarbu Drem Dunajewskim rokowania w sprawie 
podatku od spirytusu, jak donoszą do Polit. Corr., 
mają do tej pory za przedmiot tylko postanowie- 
nia przejściowe. í 


Pewność utrzymania pokoju, uwydatniona w o- 
statniej mowie cesarza Franciszka Józefa bardziej 
niż w poprzednich, zabrzmiała niemile w uszach 
rosyjskich. Dzienniki rosyjskie starają się zatrzeć 
wrażenie tego ustępu wydaniem następującej 0 
nim opinii: „Mowa cesarza Franciszka. podczas 
przyjmowania delegacyj, mówi jeden z nich, ma 
pewną analogią z oświadczeniami Crispiego. Za- 
powiada ona tak samo, jak pomienione oświad- 
czenia, pokój na czas krótki. Zapewne i dyplo- 
macya rosyjska przyjdzie niebawem do przeko- 
nania, że otwarty bój jest jedynym punktem wyj- 
ścia z obecnego położenia.“ 

„Z Zofii zaś donoszą, że tam ustęp przemówie- 
nia Cesarza, ściągający się do Bułgaryi, obudził 
jak najżywsze zadowolenie. 

Do dziennika Temps telegrafują z Petersburga, 


że car odwiedzi z pewnością cesarza nieroieckięgoj| 


w Berlinie. Obiega nawet pogłoska, że i Giers 
ATA w tym samym czasie udać się do Ber- 
ina. 

Do W. Fr. Presse zaś telegrafują z Berlina: Na 
drodze dyplomatycznej dano ztąd w przyjazny 
sposób carowi do zrozumienia, że jeżeliby mu wy 
padło wracać przez Niemcy, a nie być w Berlinie, 
nie będzie mu to poczytanem za złe; jeśli zaś ze- 
chce przybyć do Berlina, będzie tu, jak zawsze, 
mile powitanym. 


Nowy biskup wrocławski Kopp zamianował ka- 
nonika Gleicha tymczasowym oficyałem, ale nie 
na całą dyecezyę, obejmującą jak wiadomo także 
austryackie części, tylko na część pruską. Wno- 
szą więc ztąd, że biskup zarząd pruskiej części 
chce oddzielić od zarządu części austryackiej, i 
uważają krok ten za wstępny do przyszłego po- 
działu biskupstwa wrocławskiego na dwie dyece- 
zye podług granic państwowych. 

W odpowiedzi niemieckiego następcy tronu, da- 
nej stanom szląskim na przesłane mu życzenia, 
przebija zupełna pewność, że „w miarę pomyśl- 
nego postępu, w jakiej powrót jego do zdrowia się 
uskutecznia,* będzie mógł z początkiem wiosny 
powrócić do kraju. 


We Francyi zanosi się na takie rozwiązanie 
sprawy Caffarel-Wilson, że żadnego wewnętrznego 
wstrząśnienia za sobą nie pociągnie. Najpewniej- 
szą gwarancyą, że sprawa ta taki a nie inny 
weżmie obrót, jest decyzya wszystkich odcieni re- 
publikańskich, aby przed najbliższem posiedze- 
niem Izby, które się odbędzie we czwartek, ze- 
brać się na osobną naradę. Widać też i z tonu 
wszystkich dzienników, że umysły się już uspo- 
koiły. Z okoliczności zaś, że p. Wilson sam żąda 
ankiety, aby się ze wszystkich zarzutów uspra- 
wiedliwić, wnosić można, że komisya indagacyjna 
rozpocznie może swe czynności, ale urządzi je 
tak, aby najpierw wszelkie ostrze zaczepne od- 
wrócić od Grevego, a Wilsonowi ułatwić oczyszcze- 
nie się z zarzutów. 
-0 ile w łonie oportunistów mogły istnieć za- 
miary skorzystania z możliwego ustąpienia Gre- 
vego w celu oddania prezydentury Ferremu, mo- 
gło żarliwość podobnych życzeń ostudzić znacznie 
oświadczenie p. Cuneo d'Ornano, że w razie, gdyby 
Grevy ustąpił, a chodziło o to, kogo wybrać pre- 
zydentem Rzeczypospolitej, Ferrego czy Boulan- 
gera, prawiea głosowałaby bez namysłu za Bou- 
langerem, bo „jeśli nie możemy już wprowadzić 
do Elysée Bourbon Napoleona — tak konkludo 
wał p. d' Ornano — toć niechby już przynajmniej 
został prezydentem jenerał, któryby skorrumpo- 
wane gospodarstwo parlamentarne gruntownie u- 
przątnął.* 

Z tej-to przyczyny miało nastąpić porozumienie 
względem stosownego zażegnania całej tej sprawy 
między pp. Ferry a Clemenceau. 

Figaro napisał świeżo dość znaczący artykuł 
o ministrze spraw zewnętrznych Flourensie. „Od 
chwili, kiedy Flourens został ministrem spraw 
zewnętrznych, — mówi pomienione pismo— dotknę- 
ła się Rzeczpospolita po raz pierwszy z pewnym 
widocznym skutkiem spraw zewnętrznych. Kiedy 
go powołano do dzierżenia teki spraw zewnętrznych, 
istniało pewne niedowierzanie, czy zadaniu swemu 
podoła; teraz stał się już ulubieńcem opinii publi- 
cznej, która go już na męża stanu namaściła i 
wierzy w dobrą gwiazdę jego. Po co tylko się- 
gnął, czy to w Niemczech, czy w Anglii, czy 
w Egipcie, czy w Rosyi, miał wszędzie rękę 
szczęśliwą." i 

Figaro wylicza następnie sukcesa dyplomaty- 
czne Flourensa, przyczem dowiadujemy się, że 
w chwili, kiedy Francya zażądała od sułtana, aby 


odmówił ratyfikacyi zawartej już konwencyi z An- 
glią, kazał p. Flourens oświadczyć Porcie przez 
hr. Montebello, że za skutki odmówienia ratyfi- 
kacyi Francya całą odpowiedzialność bierze na 
siebie. To jedno zdaje się dziennikowi Figaro 
zbyt ryzykownem. Odniosło to dobry skutek, bo 
się udało i nie pociągnęło żadnych następstw, ale 
„ciekawibyśmy byli dowiedzieć się, na ile głosów 
w Izbie mógłby p. Flourens liczyć, gdyby przyszło 
poprzeć czynem taką deklaracyę,, przez. wysłanie 
stosownej liczby wojska i okrętów.* 

W końcu ostrzega Figaro Flourensa, aby się 
na członka Izby nie dał wybrać. Wprowadziłoby 
go to w gre kompromisów, któraby mu jasność 
pomysłów i wolność postanowień zamącić tylko 
mogła. Teraz ma sąd o rzeczach zdrowy, krew 
zimną i tę punktualność, która niczego nie zanie- 
dba. To są dobre przymioty, które może stóso- 
wnie spożytkować w usługach, jakie sprawom za- 
granicznym Francyi oddaje. 


Szezególnej pochwały doznała konwencya fran- 
cusko-angielska względem kanału Suezkiego, jako 
dzieło Salisburego, ze strony Gladstonowskiego 
organu Daily News. Chwali on je dlatego, że 
Salisbury zawierając konwencyę i przysługując 
się Anglii, wstąpił rzeczywiście w ślady polityki 
Gladstona. Doradcom liberalnym, zasiadającym dziś 
w radzie korony, należy się, mówią Daily News, 
uznanie, ile razy poprą dzieło, które się z ich su- 
mieniem da pogodzić. W tym przypadku mogli to 
uczynić, bo lord Salisbury przejął się jakKnajgrun- 
towniej zasadami polityki liberalnej. Dzieło zneu- 
tralizowania kanału Suezkiego, którego Gladstone 
zawsze dokonać zamierzał, stanie się niezawodnie 
równie skutecznym, jak użytecznym środkiem po- 
lepszenia się stosunków między mocarstwami za- 
chodniemi, a tem samem i zwiększenia widoków 
utrzymania trwałego pokoju. 

Tendencya tej pochwały jest widoczną. Główną 
część zasługi w zawarciu konwencyi pragną Daily 
News zgarnąć dla Gladstona, a przynajmniej osła- 
bić popularność, jakąby Salisbury mógł zyskać 
w opinii publicznej. 


W sobraniu bułgarskiem uchwalono już adres 
w odpowiedzi na mowę tronową księcia Ferdy- 
nanda. Adres ten jest tylko parafrazą mowy tro- 
nowej. 
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KORESPONDENCYA „CZASU? 


Lwów 27 października. 


(Wpływ nieograniczenej wolności dzielenia posiadłości 
tabularnych na ustroj obszarów dworskich, jako jednostek 
administracyjnych). 

[] Zdając sprawę z obrad ankiety gminnej, 
zwróciłem uwagę czytelników na uchwalony przez 
ankietę wniosek uregulowania stosunku admini- 
stracyjnego właściciela posiadłości dworskiej do 
innych posiadaczy i mieszkańców na obszarze 
dworskim i przyrzekłen przesłać wam niektóre 
w tej mierze uwagi. Wywiązując się z przyrze- 
czenia, czynię to tem chętniej, bo spodziewam się, 
że uwagi te, które z kompetentnego w tej mierze 
pochodzą źródła, a mnie do zużytkowania udzie- 
lone zostały, wywołają na ten temat dyskusyę, a 
tem samem przyczynią się do wyjaśnienia sprawy. 
(Ten też cel mamy na względzie, podając niniej- 

szą korespondencyę. Przypisek Red.) 

Był czas, że zaprowadzenie bezwarunkowej po- 
dzielności gruntów uważano u nas za rzecz szcze- 
gólnie zbawienną, od której spodziewano się pod- 


niesienia dobrobytu w całym kraju. Zresztą był powiedzieć, że nabywca ma do tego prawo, a je- ` 


to ruch powszechny, do pewnego stopnia uspra- |dnak powiedzieć tego niemożna z wyższych wzglę- 
wiedliwiony, bo formy związania ziemi, które po- dów; zasadzających się na instytucyi gminy, która 


zostały ze stosunków dawnych, nie odpowiadały 
stosunkom nowoczesnym. U nas chodziło o 
wolność dzielenia dóbr tabularnych i o zniesie- 
nie fideikomisów włościańskich. Uchwalono też u 
nas pod naciskiem opinii ustawę o podzielności 
gruntów z pewnym niemal gorączkowym pośpie- 
chem. Sprawa ta była tóż traktowaną li tylko ze 
stanowiska pożyteczności lub niepożyteczności in- 
stytucyj tamujących wolną podzielność gruntów i 
rozstrzygały tylko względy ekonomiczne i prawa 
prywatnego. 

Jeżli weźmiemy pod uwagę ustawę krajową 
z d. 1 listopada 1868 r., to spostrzeżemy, że 
pierwsze cztóry paragrafy są czysto negacyjne, 
uchylające tylko wszystkie ograniczenia „wolności 
obrotu własnością ziemska,“ które—to wyrazy są 
bardzo charakterystyczne, i że w $ 5 utrzymane 
są w mocy jedynie ograniczenia, zasadzające się 
na prawie prywatnem, tudzież ograniczenia co do 
rozrządzania własnością gminną i co do podziel- 
ności lasów. 

Takie ujemne tylko traktowanie sprawy musi 
uderzać, bo ziemia mimo wszelkich rozporządzeń 
ma zawsze odmienne znaczenie, niż inne rzeczy 
będące przedmiotem obrotu. Szczególnie zaś ude- 
rzać musi, że przepomniano, iż posiadanie ziemi 
łączy się u nas z instytucyą prawa publicznego, 
a- mianowicie z instytucyą obszarów dworskich, 
jako odrębnych i samoistnych jednostek admini- 
stracyjnych. 

Wówczas, gdy ustawa krajowa o podzielności 
gruntów przez Sejm uchwaloną została, obowią- 
zywała ustawa o obszarach dworskich z dnia 12 
sierpnia 1866 r. i obowiązywał jej $ 7, stano- 
wiący: „że„obszar dworski winien jest wypełniać 
w swoim obrębie wszelkie. obowiązki i powinno- 
ści gminy.* Należało więc nową zasadę bezwa- 
runkowej podzielności pogodzić z instytucyą ob- 
szaru dworskiego i dać potrzebne określenia na 
stosunki, jakie się wskutek podziałów na obsza- 
rze dworskim wytworzyć muszą, które przewi- 
dzieć należało. 

Lecz i względnie drugiej jednostki administra- 
cyjnej t. j. gminy należało poczynić postanowie- 
nia, ażeby się nie wytworzyły stosunki, niemają- 
ce rozwiązania ustawowego. W $ 4 ustawy o po: 
dzielności gruntów znajduje się postanowienie: „że 
„równoczesne posiadanie posiadłości włościańskiej 
i własności ziemskiej innego rodzaju nie ulega 
nadal żadnym prawnym ograniczeniom.* Dopóki 
zmiana w posiadaniu ziemi pozostaje w obrębie 
teřytoryum gminy, dopóty zachowuje charakter 
całkiem przywatny, ale jeżeli właściciel obszaru 
dworskiego nabędzie grunt położony w obrębiej i 
zechce go wcielić do obszaru dworskiego i prże- 
nieść z „innej księgi hipotecznej do wykazu po- 
siadłości tabularnych*, spotkamy się zaraz z trudno- 
ścią, w ustawie nierozwiązaną. Władza gminy rozcią- 
ga się na całe jej terytoryum, tak jak władza 
przełożonego obszaru dworskiego rozciąga się na 
cały obszar. | 

Każdy kawałek ziemi, położony w obrębie gmi- 
ny, stanowi część jej terytoryum i należy do żró- 
deł, z których czerpie gmina przez dodatki do 
podatków środki na pokrycie swoich potrzeb. Po- 
wstaje więc pytanie, czy bez ingerencyi władzy 


przez akt kupna, uszczerbku doznawać nie może. 

Wypadki takie są bardzo rzadkie i nie były do- 
tąd powodem do sporów. ; 

Natomiast wypadki dzielenia obszaru dworskie- 
go są bardzo częste i z dniem każdym nabierają 
aktualnego znaczenia. ais 

Zdajmy więc sobie sprawę z tych wszystkich 
komplikacyj, jakie wskutek parcelacyi na obsza- 
rze dworskim powstać mogą. ; 

Pizełożony obszaru dworskiego, a względnie 
jego zastępca dzierży, z wyjątkiem prawa kara- 
nia, taką samą władzę w obrębie obszaru, jak 
wójt w obrębie gminy, a nawet jak Rada gminna 
($ 13). Do niego więc należy sprawowanie poli- 
cyi miejscowej w całej rozciągłości, określonej 
8 27 ustawy gminnej; do niego więc należą spra- 
wy policyi i bezpieczeństwa publicznegó, policyi bu- 
downiezej, policyi ogniowej, policyi zdrowia i roz- 
licznych innych gałęzi. 

Wiemy, że obszary dworskie nie bardzo się po- 
czuwają do należytego wykonywania tych wszyst- 
kich fankcyj i często osoba, sprawująca urząd 
przełożonego obszaru, pod względem nieznajomo- 
ści swoich praw i obowiązków nie ustępuje prze- 
łożońemu gminy wiejskiej. Nie pociąga to za sobą 
skutków szkodliwych dopóty, dopóki na obszarze 
dworskim niema obcych mieszkańców i dopóki ci, 
co mieszkają, zostają w stosunku służbowym lub 
innej zawisłości od dworu. 

Rzecz się jednak zmienia, jak się tylko na 
obszarze dworskim osiedlają ludzie, niemający ża- 
dnego innego stosunku z dworem, prócz tego, że 
nabyli i posiadają grunt dworski, należący pod 
względem administracyjnym do obszaru dwor- 
skiego. 

Są wypadki, że bardzo znaczne części obszaru 
dworskiego, a nawet całe obszary zostały rozpar- 
celowane, i powstały całkiem nowe osady. Z każ- 
dym na obszarze dworskim przybywającym osa- 
dnikiem nabierają funkcye administracyjne, spo- 
czywające w ręku przełożonego, większego zna- 
czenia, a zwierzchnicze władze państwowe i auto- 
nomiczne muszą nad tem czuwać, aby te funkcye 
należycie były spełniane. 

Wnikając w szczegóły formujących się na ob- 
szarach dworskich stosunków, spostrzegamy mnó- 
stwo trudności i zagadnień, do których rozwiąza- 
nia w ustawach brak wszelkich wskazówek. 

Jeżeli nam na tem zależy, aby po gminach za- 
panował większy ład i porządek i ustawy były 
wszędzie uszanowane, to nie możemy dopuścić, aby 
na obszarach dworskich wskutek pareelacyj po- 
jawił się zamęt, gorszy od panującego w gminach 
wiejskich. 


Warto się zatem przynajmniej po krótee zasta- 


nowić nad prawami i obowiązkami obszaru dwor- 
skiego, jako jednostki administracyjnej. Wedle 
8. 1. ust o obsz. dw. stanowi każda posiadłość 
ziemska niegdyś dominikalna, do związku gmin- 
nego nienależąca, obszar dworski. Te więc po- 
siadłości: niegdyś dominikalne, które w chwili 
wejścia w życie ustawy o obszarach dworskich, 
stanowiły samoistny dla siebie obszar dworski, 
pozostają nadal w całości swojej, mimo wszelkich 
podziałów, jednym obszarem dworskim, całe tery- 
toryum niegdyś dominikalne obejmującym, z prze- 


politycznej, a ewentualnie może i samej gminy, |łożonym na czele. 


może być grunt w obrębie gminy położony, a przez 
właściciela obszaru dworskiego nabyty, na pro- 
ste jego żądanie wydzielony ze związku gminue- 
go, wcielony do obszaru dworskiego i przeniesio- 
ny do wykazu posiadłości tabularnej ? 
Zapatrując się na tę 
ustawy naszej o podzielności gruntów, trzebaby 


Jeżeli nastąpiły podziały tej posiadłości na czę- 
ści fizyczne, mające swoich właścicieli, to po- 
wstaje zaraz pierwsze pytanie, jak ma być mia- 
nowany przełożony obszaru? $ 8 ust. o ob. dw. 
powiada, że współposiadacze mianują przełożonym 


kwestyę ze stanowiska | jednego zpośród siebie, albo mianują inną osobę. 


Współposiadaczami są także właściciele wszystkich 


Pan Wołodyjowski. 


POWIEŚĆ 
Henryka Sienkiewicza. 


en 
(42) 


(Ciag dalszy). 


W miarę, jak zbliżali się do Uszycy, kraj sta- 
wał się nierówniejszy, puszcza głuchsza, a jary 
głębsze. Coraz coś psuło się w wozach, to znów 
narowiły się konie, przez co znaczne zdarzały się 
mitręgi. Stary gościniec, idący niegdyś do Mohi- 
lewa, od dwudziestu lat zarósł lasem, tak, że 
ledwie gdzieniegdzie widać było jego ślady, więc 
musieli się trzymać szlaków, które przetarły da- 
wniejsze i ostatnie przechody wojskowe, więc czę- 
sto błędnych, a zarazem bardzo trudnych. Nie 
obyło się też i bez wypadku. 3 

Pod Mellechowiczem, jadącym na czele Lipków, 
związał się koń na pochyłości jaru i zwalił się 
na dno kamieniste, nie bez szwanku dla jeźdźca, 
który tak silnie rozciął sobie sam wierzch głowy, 
że aż przytomność na czas pewien go odbiegła. 
Basia z Zagłobą przesiedli się zaraz na podwodne 
dzianety, Tatara zaś kazała młoda pani komen- 
dantowa ułożyć na karabonie i wieżć ostrożnie. 
Odtąd przy każdej kryniey zatrzymywała pochód 
1 własnemi rękoma obwiązywała mu głowę szma- 
tami, maczanemi w zimnej źródlanej wodzie. On 
leżał czas jakiś z zamkniętemi oczyma, w końcu 
Jednak otworzył je, a gdy pochylona nad nim Ba- 
sia poczęła wypytywać, jak mu jest, zamiast od- 
powiedzi, chwycił jej rękę i przycisnął do swych 
zbielałych warg. 

Po chwili dopiero, jakby zebrawszy myśli i przy- 
tomność, odrzekł po małorusku: 

— Oj, dobre, jako dawno ne bywało. 

W takim pochodzie zeszedł im cały dzień. — 
Słońce poczerwieniało wreszcie i przetoczyło się 
ogromne na multańską stronę; Dniestr począł świe- 
cić jak ognista wstęga, a ze wschodu, od Dzi- 


= kich Pól, nadciągała zwolna pomroka. 


Chreptiów nie był już zbyt daleko, ale trzeba|i jako pan Mellechowicz „rozum sobie o kamie- 
było dać wypocznienie koniom, więc zatrzymali 'nie nadwerężył* — a mały rycerz zdawał sprawę 


się na dłuższy postój. 

Ten i ów dragon począł spiewać godzinki, Lip- 
kowie pozsiadali z koni i rozciągnąwszy na ziemi 
runa owcze, jęli modlić się na klęczkach, z twa- 
rzami zwróeonemi ku wschodowi. Głosy ich to 
podnosiły się, to zniżały, a chwilami: „Ała! Ałła!* 
brzmiało przez całe szeregi, to znów cichli, wsta- 
wali i trzymając dłonie odwrócone do góry, tuż 
przy twarzach, trwali w skupionej modlitwie, po- 
wtarzając tylko od czasu do czasu sennie i jakby 
z westchnieniem: „łochiczmen, ach, łochiczmen!* 
Promienie słońca padały na nich coraz czerwień- 
sze, wstał powiew od zachodu, a z nim razem 
szum wielki w drzewach, jakby i one chciały u- 
czcić przed nocą tego, który na ciemne niebo wy- 
tacza tysiące migotliwych gwiazd. 

Basia przypatrywała się z ciekawością wielką 
modlitwie Lipków, ale serce ściskało się jej na 
myśl, że tylu oto dobrych pachołków, po życiu 
pełnem mozołów, dostanie się wraz ze śmiercią 


w ogień piekielny, a to tembardziej, że stykając | 


się codziennie z ludźmi, prawdziwą wiarę wyzna- 
jacymi, trwają jednak dobrowolnie w zatwardzia- 
ości. r 

Pan Zagłoba, więcej z temi rzeczami obyty, 
wzruszał tylko ramionami na pobożne Basine uwa- 
gi, mówiąc: 

— I takby tych kozich synów do nieba nie 
puszczono, aby insektów plugawych ze sobą nie 
naprowadzili. 

Potem wdział na się, przy pomocy pachołka, 
tuzłuczek wyporkami podbity, na chłody wieczor- 
ne wyborny i ruszać kazał, lecz ledwie pochód 
się rozpoczął, na: przeciwległem wzgórzu ukazało 
się pięciu jedźców. 

Lipkowie rozstąpili się im zaraz. 

— Michał! — krzyknęła Basia, widząc pędzą- 
cego na czele. 

I rzeczywiście był to Wołodyjowski, który w kil- 
ka koni na spotkanie żony wyjechał. 

Skoczywszy do siebie, poczęli się witać z wiel- 
ką radością, a następnie opowiadać sobie, co się 
im wzajemnie przygodziło. 


Opowiadała więc Basia, jak im droga poszła 


z czynności swych w Chreptiowie, w którym, jak 
zapewniał, wszystko już stoi i na przyjęcie czeka, 
bo pięćset siekier przez trzy tygodnie nad budyn- 
kami pracowało. 

Podczas tej rozmowy, rozkochany pan Michał 
przechylał się eo chwila z kulbaki i brał młodą 
żonę w ramiona, która widać nie bardzo gniewa- 
ła się o to, bo jechała tuż przy nim, tak, że ich 
konie niemal ocierały się bokami. 

Koniec podróży był już niedaleki, ale tymcza- 
sem zapadła noc pogodna, której przyświecał mie- 
siąc wielki i złoty. Bladł on jednak coraz bar- 
dziej, w miarę, jak od stepu ku niebu się podno- 
sił, a w końcu blask jego przyćmiła łuna, która 
jaskrawem światłem zapłonęła przed karawaną. 

— (o to jest? — spytała Basia. 

— Zobaczysz — rzekł, poruszając wąsikami, 
Wołodyjowski — jak ów tylko borek przejedziem, 
który od Chreptiowa nas dzieli. > 

— To już Chreptiów ? 

— Widziałabyś go jak na dłoni, jeno drzewa 
zasłaniają. 

Wjechali w lasek, lecz nim dojechali do poło- 
wy, na drugim jego końcu ukazał się rój świa- 
teł, niby rój ezerwi: świętojańskich, albo gwiazd 
migotliwych! Gwiazdy owe poczęły się zbliżać 
z wielką szybkością i nagle cały borek zatrząsł 
się od gromkich okrzyków: 

— Vivat nasza pani! vivat wielmożna komen- 
dantowa! vivat! vivat! 

Byli to żołnierze, którzy biegli Baskę powitać. 
Setki ich pomieszały się w jednej chwili z Lipka- 
mi. Każdy trzymał na długim drążku płonące łu- 
czywo, osadzone w rozszczypanym tego drążka 
końcu. Niektórzy mieli na tykach żelazne kagańce, 
z których płonąca żywica spadała w postaci dłu- 
gich łez ognistych. ( 

Wnet otoczyły Basię tłumy twarzy wąsatych, 
groźnych, nieco dzikich, ale rozpromienionych ra- 
dością. Większa ich część nie widziała Basi ni- 
gdy w życiu; wielu wyobrażało sobie, iż stateczną 
ujrzą już niewiastę, więc radość ich stała się tem 
większa ną widok tego prawie dziecka, które ja- 
dąc na białym dzianeciku, schylało w podzięce 


na wszystkie strony swoją cudną twarz różową, 
drobniuchną, radosną, a zarazem zmieszaną bar- 
dzo tak niespodzianem przyjęciem. 

— Dziękuję waszmościom — ozwała się Basia— 
wiem, że to nie dla mnie... 

Ale srebrzysty jej głosik zginął w wiwatach, 
a od okrzyków drżał bór. 

Towarzystwo zpod choragwi pana jenerała po- 
dolskiego i pana podkomorzego przemyskiego, Ko- 
zacy Motowidły, Lipkowie i Czeremisi pomieszali 
się ze sobą. Każdy chciał widzieć panią pułkowni- 
kową, zbliżyć się do niej; niektórzy, co gorętsi, 
całowali kraj jej jubki lub nogę w strzemieniu. 
Bo też dla tych półdzikich zagończyków, przywy- 
kłych do podchodów, łowów na ludzi, przelewu 
krwi i rzezi, było=to zjawisko tak nadzwyczajne, 
tak nowe, że na jego widok poruszyły się ich 
twarde serca, a jakieś nowe, nieznane uczucia zbu- 
dziły się w ich piersiach. Wyszli ją witać z mi- 
łości dla Wołodyjowskiego, chcąc mu *sprawić ra- 
dość, a może i pochlebić, a owoż nagle rozrze- 
wnienie chwyciło ich samych. Ta uśmiechnięta, 
słodka i niewinna twarz, z- błyszczącemi oczyma 
i rozdętemi chrapkami, stała im się drogą w je- 
dnej chwili. 

— „Detyna to nasza! — wołali starzy Kozacy, 
prawdziwi wiley stepowi. — Cheruwym każe, pane 
regimentar!* 

— „Zorza poranna! kwiatuszek on kochany! — 
wrzeszczeli towarzysze — jeden za drugim za nią 
polegniem !* 

A Czeremisy emokali ustami, przykładając dło- 
nie do szerokich piersi: „Ałła! ałła!* 

Wołodyjowski wzruszon był bardzo, ale rad; 
wziął się w boki i pysznił się ze swej Baśki. 

Okrzyki rozlegały się ciągle. Karawana wyto- 
czyła się wreszcie z lasu, i wnet oczom nowo 


|przybyłych ukazały się potężne drewniane budo- 


wle, kręgiem na wzgórzu powznoszone. Była-to 
stannica chreptiowska, widna jak we dnie, bo na 
zewnątrz częstokołu paliły się olbrzymie stosy, na 
które powrzucano całe pnie. Lecz i majdan pełny 
był ognisk, tylko że mniejszych, aby pożaru nie 
uczynić. 

Zołnierze pogasili teraz łuczywo, natomiast 


każdy ściągnął z ramienia to muszkiet, to piszczel, 
to guldynkę, i nuż grzmieć na powitanie pani. 

Wyszły przed częstokół i kapele: więc towa- 
rzyska z krzywuł złożona, kozacka z litaurów, 
bębnów i różnych wielostrunnych instrumentów, 
a wreszcie lipkowska, u której, modą tatarską, 
przeraźliwe piszczałki prym trzymały. Szczekanie 
psów żołnierskich i ryk przestraszonego bydła po- 
większały jeszcze harmider. 

Konwój pozostał teraz w tyle, a na przodku 
jechała Basia, mając z jednej strony męża, z dru- 
giej pana Zagłobe. 

Nad bramą, pięknie jedlinowemi gałązkami przy- 
ozdobioną, czerniał na pęcherzowych, łojem wy- 
smarowanych i oświeconych od wewnątrz błonach, 
napis : 

Niech Kupido chwil szezęsnych hojnie wam przyczyni. 
Crescite, mili goście — multiplicamini! 


— Vivant, floreant! — krzyczeli żołnierze, gdy 
mały rycerz z Basią zatrzymali się dla odczytania 
napisu. 

— Dla Boga! — rzekł pan Zagłoba — przecie 
ja także gość, ale jeżeli to życzenie multyplikacyi 
i do mnie się stosuje, tedy niech mnie krucy zdzió- 
bia, jeżeli wiem, co mam z niem robić. 

Pan Zagłoba znalazł jednak osobny transparent, 
dla siebie przeznaczony, i z niemałem zadowole- 
niem przeczytał na nim: 


Niech nam żyje wielmożny Onufry Zagłoba, 
Wszystkiego kawalerstwa największa ozdoba! 


Wołodyjowski rozochocił się bardzo, i oficerów, 
tudzież towarzystwo zaprosił na wieczerzę do sie- 
bie, a dla żołnierzy rozkązał wytoczyć jednę i 
drugą beczułkę palanki. Padło tęż kilka wołów, 
które wnet piec przy ogniskach poczęto. Starczyło 
dla wszystkich obficie. Długo w noe stannica 
brzmiała okrzykami i wystrzałami z muszkietów, 
aż strach zdjął kupy opryszków, ukryte w jarach 
uszyckich. 


(Cigg dalszy nastąpi). 
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skiego, do pielgrzymki austryackiej, wyznaczyła |gijnego, naznaczając w dzień poświęconym pamięci 
osobny termin posłuchania u Ojea św. dla piel- zmarłych obowiązek modlitwy, postu,” jałmużny. W o. 
grzymów z dyecezyj polskich, a mianowicie od|statnich latach wkradł się w nas obyczaj nie polski 
6go do 10go marca 1888 r. Postanowienie to Sto- li nie chrześciański, zamieniający odwiedzanie cmen. 
licy św. obowiązuje katolików polskich — jest bo- | tarza na rodzaj światowej przechadzki i zdobienią 
wiem dowodem zawsze gorliwej i miłosnej pie-| grobów w sposób nieodpowiadający ani uczuciom ża. 
czy dla naszego narodu. Nie wątpimy, że pielgrzym- |łoby, ani wyższemu nastrojowi religijnemu. X. Baka. | 
ka polska przybierze odpowiednie rozmiary do | nowski, Zmartwychwstaniec, wybornie w Przeglądzie 
ważności tego aktu przywiązania i wierności na- |lwowskim napiętnował tę modę obchodzenia Zaduszek, 
szego narodu, że zajmie ona liczbą uczestników, | jakby dnia zabawy i popisu próżności. Oto, co piszę 
oraz udziałem znakomitych w narodzie naszym | ten zakonnik ; 7 
postaci odpowiednie stanowisko wśród reprezen-| „Jakaż-to cześć pobożna tu ich przyprowadzą? 
tacyi wszystkich narodów katolickich. jakie-to głębokie uczucie pamięci i miłości dla umar. 
= łych? Wszędy widzi się kwiaty, albo jakoby kwiaty, 

: 3 . |jakoby wieńce i świateł mnóstwo nieprzerachowanę, 

„W listopadowym numerze Fortnightly Review Cóż to wszystko znaczy? Gdzie tu pobożność, gdzię 
minister i słynny z niedawnego rozwodowego tu modlitwa? Gdzie tu pamięć o potrzebach tych 
procesu Sir Ch. Dilke rozpoczyna seryę artyku- | dusz? Szukasz, zapewne znajdziesz klęczących ną 
łów o sile zbrojnej Anglii. To, co pisze na WStę- | grobie rodziców, lub żon, lub dzieci drogich, i mo. 
pie, potwierdza nieraz wyrażone w Czasie zdanie dlących się szukasz... Jakże dawniej było inaczej! 
o upadku potęgi angielskiej, mianowicie o jej jeszcze my pamiętamy, jak u nas w Polsce modlono 
wojskowej niemocy. „Anglia nie jest przygotowa-|sjię za umarłych i właśnie w dzień zaduszny ną 
na w czasie pokoju i nieprzy gotowana w czasie | cmentarzu modlitwa była rozlana po wszystkich po: 
wojny. Flota jest za słabą odpowiednio do JO |staciach ludzkich. A tu? Co będziesz widział? Oto 
zadania ; pozostaje w tyle co się tyczy ciężkich chodzą ludzie i chodzą wśród pomników i świateł, 
okrętów i obrony wybrzeży, również jak pod chodzą po wszystkich stronach, jak jakieś błędne 
względem terpedów. Anglia stoi otworem wobec istoty, bez żadnego celu w tem, eo czynią; chodzą, 
wszelkiego napadu, bombardowania i zajęcia. Na- zatrzymują się, przypatrują, gwarzą, śmieją się, i 
sze porty handlowe 1 arsenały nie są zasłonięte znowu chodzą. Rzekłbyś, że jesteś na polach elizej. 
przed bombardowaniem. Utrata naszych stacyj skich, albo na jakiejś zabawie; jak na każdej zaba- 
węgla mogłaby pociągnąć za „sobą ruinę całego | wie, ludzie się nudzą, i nie wiedzą, co z nudów robić. 
handlu angielskiego. Anglia „nie posiada żadnej| T cóż znaczą te wieńce? Tyle ich, tyle: z blachy, 
organizacyi dla obrony kraju. Nie posiadamy |, płótna, z perkalu, z papieru, już nie wiem z czego, 
prawdziwych rezerw, nie mamy koni zapasowy Ch, | są, nareszcie z kwiatów prawdziwych! A wszystko: 
a mamy niedostateczną artyleryę polową. Anglia takie olbrzymy, że aż karykatury, jeden ogromniejszy 


tak co do fachowego, specyalnego w pewnych 
przedmiotach wykształcenia nauczycieli gimnazy- 
alnych, jak co do ich wykształcenia ogólnego 
filozoficzno -pedagogicznego w połączeniu z ćwi- 
czeniami, wehodzącemi w zakres codziennej prak- 
tyki pedagogicznej. Niedawno ogłosił on także 
w Ateneum obszerne studyum: „Z dziedziny pe- 
dagogiki* z powodu „Psychologii wychowawczej * 
Dygasińskiego. Drobniejsze artykuły zamieszczał 
w Przeglądzie krytycznym i Muzeum. Brał on 
także udział w pracach powołanej przez Akade- 
mię Umiejętności komisyi w sprawie reformy szkół 
rednich, a w Sprawozdaniu tejże komisyi opra- 
cował referat: „O pielęgnowaniu ciała“ i „O sta- 
nie nauki opartej na starożytnym klasycyzmie 
w gimnazyum.* 

Dłaższa a chlubna służba nauczycielska, prace 
naukowe i wykłady uniwersyteckie z zakresu pe- 
dagogiki, stanowiły dla Dra Kulczyńskiego piękną 
kwalifikacyę na dyrektora, a dlatego też powie- 
rzenie jemu właśnie kierownictwa gimnazyum św. 
Anny uważamy za właściwe i pożyteczne. Zdol- 
ny, naukowo wykształcony i pod względem peda- 
gogicznym wytrawny, przejmie się Dr Kulezyń- 
ski, jak mamy nadzieję, ważnością swego zaszczy- 
tnego powołania, a w następstwie tego powinien 
starać się o podźwignięcie naukowe i moralne za- 
kłądu swojej pieczy powierzonego, powinien bu- 
dzić zapał do pracy w gronie nauczycielskiem, 
zaszczepiać ducha karności i harmonii w całem 
gimnazyum. Nie wątpimy, że nowy dyrektor do- 
zna dla swej pracy szczerego poparcia w gronie 
nauczycielskiem, w którem zasiada wielu pod 
względem pedagogicznym doświadczonych i nau- 
kowo świetnie wykształconych nauczycieli. Spo- 


- gruntów z posiadłości niegdyś dominikalnej, obszar 
dworski stanowiącej, nabytych. Ci więc wszyscy 
razem powołani są do mianowania przełożonego, 
a jeżeli między nimi niema zgody, czy i jaka 
większość rozstrzyga ? czy wedle rozległości grun- 
tów posiadanych, czy wedle podatków, czy wedle 
osób ? Lecz mniejsza o to. Pomijąmy także oko- 
liczność, że przełożony obszaru dworskiego raz 
zamianowany nie ulega żadnej innej kontroli, 
prócz może właściciela głównego korpusu obszaru 
dworskiego, od którego jest zależny, jak tylko 
władz przełożonych politycznej i autonomicznej, 
bo pod tym względem nie nastręcza się żadna 
wątpliwość. Bardzo ważnemi są zaś kwestye od- 
noszące się do penoszenia wydatków i ciężarów 
z przełożeństwem obszaru dworskiego połączonych. 
$. 16. ust. o ob. dw. nakłada obowiązek ponosze- 
nia wydatków na obszar dworski, uchylając od 
nich stałych i czasowych mieszkańców. Obciążo- 
ne są więc tym obowiązkiem wszystkie części 
składowe obszaru dworskiego, chociażby w rozli 
cznych znajdowały się rękach. Jeżeli zaś ta za- 
sada jest wogóle jasną i niewątpliwą, to zasto- | 
sowanie jej do każdego pojedynczego wydatku 
wielkim trudnościom i wątpliwościom podlega. 
„Wydatki te są dwojakiego rodzaju: jedne są 
ściśle prestacyami, lub opłatami rozkładającemi 
się na mocy specyalnych ustaw, jak n. p. szkolne 
i drogowe, inne zaś niemi nie są, t. j. niema u- 
stawy, któraby rozkład ich wedle podatków na- 
kazywała i razem z podatkami ściągać kazała. 
Otóż co do tego drugiego rodzaju wydatków 
nastręczają się rozliczne wątpliwości, bez których 
. należytego rozwiązania o porządnem sprawowa-| 
niu administracyi na obszarze dworskim mowy 


sąch oszezędności, 3) ustawę o zabudowaniach dzi- 
kich potoków górskich, 4) ustawę o prowizory- 
cznych postanowieniach w sprawie dotacyi grecko- 
oryentalnego duchowieństwa w Dalmacyi, 5) usta- 
wę upoważniającą rząd do prowizorycznego ure- 
gulowania stosunków handlowych z Niemcami i 
Włochami, 6) ustawę o zabezpieczeniu robotników 
na wypadek kalectwa. 

W miejsce hr. Herbersteina, hr. Fiirstenberga i 
barona Rodicha, którzy złożyli mandat do delega- 
cyi, zostali wybrani członkami delegacyi: hr. Ka- 
rol Kiifstein, baron Neumann i ks. Rosenberg, a 
zastępcami: hr. Coudenhove i bar. Wehli. 

Petycyę praskiego kolegium doktorów medy- 
cyny o urządzenie Izb lekarskich przekazano rzą- 
dowi do zbadania. — Sześć petycyj rozmaitych 
korporacyj o utworzenie włoskiego uniwersytetu 
lub przynajmniej włoskiego wydziału prawniczego 
w Tryeście, odstąpiono rządowi. 

Prezydent Izby hr. Trauttmannsdorff zostaje 
upoważniony do złożenia imieniem Izby życzeń 
Cesarzowej w dniu Jej imienin d. 19 listopada. 

Prezes ministrów hr. Taaffe oświadcza, iż z po- 
lecenia Cesarskiego zostaje Rada państwa odro- 
czoną. : 


Melegacye. 


W poniedziałek po południu odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisyi dla marynarki delegacyi wę- 
gierskiej. Przewodniczył hr. Erdódy. Referent hr. 
Bethlen zaleca przyjęcie budżetu marynarki tylko 
w przypuszczeniu, iż szef marynarki wykaże 


być nie może. Ciąg dalszy nastąpi). ` |Y przekonywujący sposób nieodzowną potrzebę | qziewam się, że ta wspólna praca dyrektora i|nie potrafiłaby zmobilizować dwóch korpusów | nid drugiego i każdy z nich, druh do druha zdaje 
g E Z zażądanych sum. Nie chce on wprawdzie, aby już aa, Siaa ERA E i wyż- ekspedycyjnych, a to z powodu, braku koni. Sta- się mówić: a jam większy od ciebie, a jam od ciebie 
BRT AMRA GD PRE rozpoczęte budowy okrętów zostały powstrzymane, szem dążeniem, przyniesie chlubę zakładowi, ko- nowisko wojskowe Anglii co roku maleje w PO | piękniejszy, a jam droższy od was wszystkich. Lecz 


lecz zamieszczone w preliminarzu pozycye na no- 
we budowy okrętów powinny być skreślone ze 
względu na finansowe położenie państwa. 

Wiceadmirał baron Sterneck podnosi , iż rząd 
wspólny w preliminarzu dla marynarki wojennej 
uwzględnił ściśle tylko najnaglejsze potrzeby i że 
nasza marynarka co do swego koniecznego roz- 
woju jeszcze w zupełności nie dorównała mary- 
narce innych wielkich państw. 

Deleg. Daniel uważa wogóle za rzecz niewła- 
ściwą, aby nasza marynarka współzawodniczyła 
z innemi państwami. 

Po przejściu do dyskusyi szczegółowej uchwa- 
liła komisya bez zmiany wszystkie zwyczajne wy- 
datki marynarki wojennej w sumie 9,045,009 złr. 

Wczoraj w południe miała komisya odbyć dru- 
gie posiedzenie. 

W piątek odbędzie się posiedzenie komisyi woj- 
skowej, w sobotę posiedzenie komisyi dla spraw 
zagranicznych delegacyi węgierskiej. Komisya bu- 
dżetowa delegacyi austryackiej dopiero 8 b. m. 
rozpocznie swe merytoryczne obrady. Sesya dele- 
gacyj nie potrwa dłużej jak trzy tygodnie, poczem 
rozpoczną się sesye Sejmów krajowych. Sejm mo 
rawski ma być zwołanym na 25, a Sejm styryj- 
ski na 28 b. m. ; 


równaniu z Francyą i innemi mocarstwami euro-|to ich właściciele tak myśleli. Inaczej nie wysilaliby 
pejskiemi. Równeż A tem jest położenie w In- się na takie dziwy, w których niema ani gustu, ani 
dyach i w koloniach. wiary, ani pobożności, ani,co najgorsza — ani miło- 
A | sierdzia dla dusz zmarłych. Tak błyszczy próżność, 
SABER ; która nieraz drogo kosztuje, a która zamiast pomocy 
p afat = j ` jest dla dusz nową tylko męką. Ach, gdybyś rzucił 

Kr onika miejscowa | zag! aniCZha. |na grób nieboszczyka drogiego kilka żywych świe- 

í żych kwiatów, któreby cię nie kosztowały; gdybyś mu 

Kraków 2 listopada. splótł skromny, jasny, uśmiechający się wianek, któ- 

i ryby cię tylko kosztował pracę rąk twoich, tobym ro- 

— JE. Or Franciszek Smolka powrócił do Lwo- zumiał, tobym pochwalił, toby mnie zachwyciło. To- 
wa po ukończeniu prac w biurze prezydyalnem Izby |by mi pokazało, że i twoje serce tak żywe, jak te 
posłów Rady państwa i objął kierownictwo departa- | kwiaty, i jak twoich rąk praca. Lecz zapędzam się 
mentu gminnego w Wydziale krajowym. może za daleko, i wolałbym, żeby było za daleko! 
— Dr Alojzy Rybicki, zastępca członka Wydziału | Trzeba pamiętać, że to już zwyczaj, że to jakaś dziw- 
krajowego, po kilkutygodniowem zastępstwie JE.|na importacya z zagranicy, że w powszechnem tuma- 
Dra Smolki. w tym urzędzie powrócił do Rzeszowa. | nieniu rzadko kto się zdobędzie na jasne widzenie! 
— JE. Kazimierz Grocholski, czcigodny prezes | Lecz wtenczas muszę z czem innem się odezwać; mu- 
Koła polskiego, wyjechał z Wiednia do Abazyi. szę zawołać, że nie-ma wiary. Co twoje wieńce po- 
— Hr. Gustaw Geldern, dyrektor inżynieryi w Kra- mogą umarłemu? Po co ten grosz marnie tracimy ? 
kowie, opuszcza, jak wiadomo, nasze miasto, w któ- | Jeśli idzie o zewnętrzną pamięć dla umarłego, to już 
rem ten znakomity oficer zostawia jaknajlepsze i naj- rzekłem, lepiej zaświadczą twoją ręką zerwane choćby 
serdeczniejsze wspomnienia, tak w kołach towarzy-| polne kwiatki, a ty jeśli chcesz pomódz jego duszy, 
skich, jak też w dziełach, których dokonał, lub do któ-| masz coš lepszego do czynienia ; masz modlitwę, masz 
rych rękę przyłożył. Wszystko, co dotyczyło mia- jałmużny, masz posty, masz msze święte, masz komu- 
sta, nie było dla niego obojętnem, a chętnie dopo-|nię, masz odpusty, masz inne dobre uczynki. Czyń, 
magał w rzeczach obchodzących jego dobrobyt lub | czyń ich jak najwięcej. Zasługi zostaną przy tobie, a 
zwiększenie, że wspomnimy tylko Park krakowski, | zadośćuczynienia pójdą na korzyść drogich dusz. Wte- - 
oraz projekta, dotyczące Błoni. Hr. Geldern powoła- |im dopomożesz, wtedy im okażesz prawdziwą wewnę- 
ny został do Wiednia dla przeprowadzenia ważnych |trzną pamięć, miłosierdzie i miłość! Oby tak było!“ 
prac około nowych koszar, które staną w pobliżu] W Krakowie podobnie jak we Lwowie. Piękny 
stolicy. nasz cmentarz, tak poważne i rzewne wzbudzający 
— 0 skutkach wypadku, jakiego doznała w Wie- uczucia, w dniu tym przybiera postać jakiegoś miej- 
dniu księżną Jadwiga Adamowa Sapieżyna, nadchodzą | sca widowiska. Zdobią się groby zbiorowe, gdzie le- 
uspakajające wiadomości. Telegram, który wczoraj | gli weterani 1831 r. i ofiary 1863 r.; to pięknie i 
z Wiednia otrzymaliśmy, brzmi: „Niebezpieczeństwo u- dobrze; pamięć ta należną i rzewną. Na grobach dro- 
sunięte; nie było złamania, ale tylko silna kontuzya|gich osób lub mężów zasłużonych światła i jeden 
w prawej nodze.* Dzielimy się tą pocieszającą wia- | wieniec z zieleni, to odpowiada powadze miejsca i 
domością, świadomi, jaka ogólna cześć i sympatya jąłnia. Ale spotykają się także groby ozdobione jakby 
w całym kraju otacza tę przezacną panią. na jasełka, wieńce różnokolorowe z kwiatów jaskra- 
— Składki na weteranów z r. 1831 złożyli w mie- wych a kosztownych — które o wiele odpowiedniej mo- 
siącu pażdzierniku: 1 zł. 227/, c. ze skarbonki p. głyby zdobić suknię balową w karnawał niż grób 
Czyńskiego w Sukiennicach; po 3 złr. p. J. Tengler, |w dzień zadusznych, tam rozwieszono całe szeregi pa- 
p. Zieliński z Rzeszowa półrocznie; 4 złr. p. H. Sa-| pierowych balonów, wszystko pstre i rażące, a tłumy 
lomoński za dwa lata; 5 złr. dyr. Dr J. Harajewicz; | gapią się z ciekawości zamiast się modlić. Na tacach 
po 10 złr. p. Ludwika Szancerowa, Michał Konopka, | kwestarzy dla ubogich jałmużna nader szczupła, bo 
rocznie; 20 złr. Ksawery Konopka, rocznie; 100 złr. tysiące w tym dniu Krakowianie wydali na wieńce, 
dalszy dochód z loteryi fantowej; 300 złr. subwen: po większej części ze sprowadzanych, sztucznych kwia- 
cya Kasy Oszczędności m. Krakowa. Razem dochodu | tów. O. Waleryan Kalinka umierając wymówił sobie, 
w pażdzierniku b. r. 456 złr. 22'/, e. aby na jego grobie nie składano wieńców. Jak błahą. 
Komitet zmuszony jest Szan. członków, zalegających | jest ta ozdoba, dowodzi grób Zyblikiewicza, cały po- 

z rocznemi składkami, najuprzejmiej prosić o uiszcza- | kryty pokładem zwiędłych wawrzynów, kwiatów i 
nie tychże przed d. 29 listopada, albowiem ogólne-|szarf od deszczu już zgniłych. 'Trwałą sławę zosta- 
mu zgromadzeniu 27 listopada w niedzielę rachunki | wił mąż ten w kraju, a ta wrzekomo ozdoba tego 
roczne przedłożone być muszą. grobu przedstawia tylko znikomość chwilowej popu- 
Rozchody: Między 68 Weteranów udowodnionych | larności, jaką gardził. Przesadzanie się w nagrobkach 
żołnierzy polskich z roku-1830—31 miesięczne zapo-|i napisach razi także pod wzgledem estetycznym i 
mogi, jednorazowe datki, pożyczki, biurowe konieczne | pod względem moralnym. Wśród tych pretensyonal- 
wydatki i obsługa wynosiły w pażdzierniku 976 złr. nych grot i mauzoleów, często w najgorszym guście, 
18 cent. jakżeż poważnie do duszy przemawia prosty krzyż 


rzyść nauce, a pożytek młodzieży naszej. 


EEE 
Rozmaitości Polityczne. 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 21 pażdzierni- 
ka b. r. nadał radky skarbowemu i dyrektorowi 
powiatowej dyrekcyi skarbu w Tarnowie, Karolowi 
Gilnreiner, z powodu przeniesienia go na wła- 
sna prośbę w stały stan spoczynku, w uznaniu je- 
go długoletniej, wiernej i pożytecznej działalności 
służbowej, tytuł i charakter starszego radcy skar- 
bowego, z uwolnieniem od taksy. A 


a 


Cesarzowa Elżbieta przybyła, jak donoszą, 29 bm. 
na statku „Greif* do Korfu. Niedługo potem nad- 
płynął okręt wojskowy „Saida,* na którym znaj- 
dowali się uczniowie akademii marynarki z Fiume. 
Cesarzowa udała się natychmiast na pokład i to 
tak niespodziewanie, że oficerowie zaledwie zdo 
łali przybrać galowe mundury. Najj. Pani kazała 
sobie przedstawić oficerów i uczniów i rozmawiała 
z nimi w sposób nader uprzejmy. 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej : 


Już tylko kilka tygodni oddziela nas od zebra- 
nia Sejmu. Nie dziw, że prace przygotowawcze 
w Wydziale krajowym idą sporo i sprawozdania 
wygotowują się z pośpiechem. Ogólne sprawozda- 
nie z czynności Wydziału krajowego za czas od 
1 lipca 1886 do 1 lipca 1888 jeszcze nieoddane 
do druku, już jednak jest na wykończeniu. Preli- 
minarz budżetu krajowego na rok 1888 jest pod 
prasą i niebawem okaże się spory tom, rzucający 
światło na finansowy stan gospodarstwa krajowe- 
go. Równocześnie pojawi się zamknięcie rachunko - 
we za rok 1886, którego ostatnie arkusze druku 
już są na ukończeniu. Z osobnych przedłożeń za- 
notujemy ważniejsze. I tak departament oświaty 
przygotowuje sprawozdanie o rewizyi ustaw szkol- 
nych w formie noweli do 3 ustaw majowych z ro- 
ku 1873. Równocześnie z preliminarzem funduszu 
szkolnego krajowego przedkłada Wydział krajowy 
sprawozdanie o stanie funduszu szkolnego emery- 
talnego. Prawdopodobnie wniesie też Wydział kra- 
jowy sprawozdanie w przedmiocie szkół wydziało- 
wych, eo do których wynik badań dotychczaso- 
wych okazał się ujemnym. * 

Departament przemysłu i rolnictwa przedkłada 
sprawozdanie o przemyśle krajowym wraz z spra- 
wozdaniem komisyi krajowej dla spraw przemy- 
słu domowego i rękodzielniczego o` stanie szkolni- 
ctwa przemysłowego; nadto sprawozdanie o krajo- 
wych szkołach rolniczych w Dublanach, Czernicho- 
wie, Jagielnicy, Horodence i Kobiernicach, a nad- 
to sprawozdanie o melioracyach i o przemyśle gór- 
niczym i o Banku krajowym. Departament ten o- 
trzymał od Sejmu nadto następujące ważniejsze 
polecenia, z których w swoim czasie zda sprawę: 
1) by zarządził ścisłe zbadanie tak obecnego sta- 
nu administracyi folwarku Czernichowskiego, jak 
i powodów przekroczenia budżetu, 2) aby jak naj- 
ściślej zbadał przyczyny różnicy centa, pobieranego 
od wszystkich dodatków bezpośrednich w kraju, 
która jest większą na rzecz funduszu indemniza- 
cyjnego a mniejszą na rzecz funduszu krajowego, 
3) polecenie w sprawie rychłego wejścia w wyko- 
nanie ustaw o komasacyi gruntów, dzieleniu gruntów 
wspólnych i oczyszczeniu lasów od gruntów cudzych; 
4) w sprawie zmiany przepisów o wydawaniu po- 
życzek w obligacyach komunalnych Banku krajo- 
wego; 5) sprawozdanie o kredycie dla spółek wo- 
dnych, w .kierunku ułatwienia interesowanym kre- 


List Radosławowa do ks. Ferdynanda. 


Królewska Wysokość! 

Dnia 27 września podczas wyborów do piątego 
zwykłego sobrania polieya aresztowała w Zofi 
150 wyborców, a internowała ich trzydziestu. Tem 
postępowaniem przeszkodziła wypełnieniu prawa 
politycznego i obywatelskiego najświętszego, za- 
gwarantowanego ustawami księstwa. Chociaż ma- 
tki, żony i dzieci tych nieszczęśliwych obywateli 
udały się do mnie tego samego dnia, abym pro- 
sił W. Kr. Wysokość o łaskę dla uwięzionych, 
nie uczyniłem tego wtedy. Ale dzisiaj ci obywa- 
tele bułgarscy są uwolnieni przez policyę i za- 
mierzyli przesłać W. Kr. Wysokości zbiorową pe- 
tycyę, aby zaprotestować przeciw nielegalnemu 
postępowaniu policyi stołecznej. Policya jednak, 
dowiedziawszy się o ich przedsięwzięciu, zamknę- 
 |ła na posterunku trzeciego okręgu obywatela zo- 
fijskiego Manola Stefanowa, od którego dowiedzieć 
się chciała, kto powziął myśl petycyi, u kogo się 
znajduje i przez kogo jest podpisaną. Co więcej 
ten sam Manol Stefanow został zbity. 

Królewska Wysokość! 

Skoro policya zaprzecza obywatelom najprost- 
szych praw i skoro obchodzą się z obywatelami bul- 
garskimi gorzej niż z dzikiem plemieniem, proszę 
W. Kr. Wysokości, abyś zlitował się nad tymi nie- 
Ak . .. |Szczęśliwymi. Mniemam, że nie zmuszą obywateli 
rownictwie starożytnego zakładu, który chlubi się bułgarskich do zrzeczenia się swoich praw za po- 
kilkowiekową historyą i świetną tradycyą, a któ- mocą tak dalece nielegalnych środków. 


ry wykształcił potężny zastęp znamienitych i za-| D9 października (st. st.). Radosławow. 
służonych w kraju mężów, nabiera większej do- 


niosłości nietylko w kołach nauczycielskich, ale 
także wśród szerszego ogółu obywatelstwa, dla 
którego rozwój. naszych szkół obojętnym być nie 
może. 

Ustępujący dyrektor należy do starszej gene- 
racyi nauczycielskiej, pamięta jeszcze ciężkie dla 
polskiego szkolnictwa czasy; wzrósł on i pracował 
wśród dawnego systemu, a ztąd téż trudno mu 
nieraz przyszło przejąć się szczerze nowszemi po- 
stulatami pedagogicznemi i dydaktycznemi. Obar- 


W korespondencyi + z Wiednia z 29 paździer- 
nika o przyjęciu delegacyi przez Cesarza (patrz 
Czas z 1 listopada) w ustępie o rozmowach mo- 
narchy z delegatami polskimi, opuszczono przez 
pomyłkę wiersz następujący: „z delegatem Bo- 
brzyńskim, przedstawionym przez hr. Taaffe, roz- 
mawiał Cesarz o sprawach uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego*. 


Sprawy Szkolne. 


W naszych stosunkach szkolnych zaszedł zna- 
czący wypadek. Długoletni dyrektor gimnazyum 
św. Anny p. Ignacy Stawarski przeszedł na wła- 
sna prośbę w stan spoczynku, a następce jego zo- 
stał zamianowany prof. Dr Leon Kulczyński. 
Fakt ten nazwaliśmy znaczącym, bo zmiana w kie- 


Corresp. de VEst domyśla się, że ów sławetny 
list, wystósowany do Stambułowa z marką poczto- 
wą: Meran, pochodzi od ks. Woroncowa, który 
w ostatnich czasach przesyłał ekscentryczne ma- 
nifesta do dzienników berlińskich. 


Jeden z dzienników wychodzących w Konstan- 
tynopolu ogłasza ciekawy dokument, który w tej 


dy Daaa 3) POIRAI gonpodarore gorel czony nadmiernie biurową pracą w gimnazyum, chwili E ae Pptgary : BIE: rau- Niedobór w kwocie 519 złr. 96 cent. pokryty zo-|żelazny, utkwiony na granitowej podstawie, a na nim 
celem wprowadzenia z se RAA ubi I El którego paralelki czasami do monstrualnej wzra- sie waa ie pE, c ai PONURA stał z oszczędności z całego roku. wypisane piękne słowa ojea do dzieci, jak chować 
8): Hóleonie co do SA 88 ua p W ych; stały liczby, nie miał faktycznie czasu podążać wódcy rusofilów Za: Bo: Est"t0 memory. d „wa | Umarł jeden weteran z roku 1831, jeden wyjechał | wiarę katolicką, miłość Ojczyzny i zgodę rodzinną. 
- Departament drogowy EA A CA za nowym prądem naukowych zdobyczy, ale admi- | 797897mie przez Zankowa napisany i podpisany|__ pozostaje na żołdzie narodowym 66. To grób Piotra Moszyńskiego, tak prosty i surowy, 


przez niego i jedynastu notablów bułgarskich z ar- 
cybiskupem Józefem Sokolskim na czele, z datą 
18g0 marca 1861 r., a wystosowany do ks. Ada- 
ma Czartoryskiego. Podpisani oświadczają , że wte- 
dy dopiero Bułgarya wstąpi na drogę postępu, 
gdy uwolnioną zostanie od mięszania się w jej 
sprawy Rosyi, która równie, jeżeli nie więcej nie- 
bezpieczną jest dla kraju, niż jarzmo greckiego 
duchowieństwa. Proszą oni księcia, aby był orędowni- 
kiem Bułgarów u Sułtana, a także u jego dostoj- 
nego sprzymierzeńca cesarza Francuzów, który 
stale jest podporą katolicyzmu na Wschodzie i na- 
dzieją wszystkich nieszczęśliwych narodów. Jedy- 
nie pod tarczą tych dwóch opiekunów może kro- 
czyć Bułgarya po drodze postępu i bez troski o 
przyszłość wyczekiwać rozpadnięcia się państwa 
rosyjskiego; książę będzie również mógł obudzić 
sympatye mężów stanu angielskich dla bułgarskiej 
sprawy. 

Nie umiemy powiedzieć, czy autentyczna jest 
treść owego memoryału, chociaż odpowiada ona 
epoce i duchowi, który świat ożywiał za drugiego 
cesarstwa, a świadczy dziś, jak dalece czasy się 
zmieniły! Wiemy jednak z pewnością, że Zankow 
w ścisłych zostawał stosunkach z ks. Czartoryskim, 
z Hôtel Lambert, a zwłaszcza z Waleryanem Ka- 
linką. 


Ksawery Konopka. |jakim był żywot tego męża. Zwrot do prostoty i po- 
— Na porządku dziennym jutrzejszego posie- wagi konieczny, jeśli nie mamy zaznaczyć na emen- 
dzenia Rady miejskiej złożonem będzie sprawozdanie | tarzu krakowskim epokę dzisiejszą, jako epokę nie- 
z tegorocznego jarmarku na konie ; pomieszczone tóż smacznej i lekkiej próżności, która się wdziera na- 
są następujące ważniejsze wnioski: 1) w sprawie wy-|wet do przybytku zmarłych. 
dzierżawienia prawa pobierania opłat od wyrobu mio-| — W głównej trafice w Rynku niema marek po- 
du w Krakowie miodosytnikom na przeciąg jednego |cztowych na sprzedaż. Jest_to bardzo wielka niedo- 
roku za czynszem 2.500 złr.; 2) wnioski co do ure- godność dla publiczności i zewsząd otrzymujemy 
gulowania ul. Długiej; 3) wyznaczenie komisyi z 7|w tej sprawie liczne skargi. Jeżeli gdzie, to w tej 
członków dla zbadania podania p. Prylińskiego o wy-|trafice marki pocztowe koniecznie sprzedawane być 
nagrodzenie prac i wydatków, nieobjętych kontraktem, | powinny i sądzimy, że sprzedawane będą, a zarządzą 
około odbudowania Sukiennic; 4) udzielenie dodatko- | to zapewne odnośne władze i przeprowadzą porozu: 
wych kredytów; 5) sprawozdanie szynkowe z roku|mienie z dzierżawcą trafiki, 
1886 ;6) wybór dwu członków Wydziału wielkiego Ka-| — P. Jan Gótz-Okocimski nadesłał do biura ko- 
sy Oszczędności m. Krakowa. mitetu Wystawy 500 złr., jako czysty dochód ze sprzeda- 
— Z Uniwersytetu. Do Uniwersytetu Jagiellońskie- | ży piwa w własnym pawilonie na placu Wystawy, prze- 
go zapisało się w roku bieżącym szkolnym 1234 u-|znaczając tę kwotę na cele Wystawy. 
czniów. Z tego wypada na wydział teologiczny zwycz.| — W sprawie budowy gmachu teatralnego we 
80, nadzwycz. 11; na wydział prawa i administracyi | Lwowie komitet wybrany z członków Rady miejskiej 
zwycz. 515, nadzwycz. 5; na wydział lekarski zwycz.|i z osób niewchodzących w skład Reprezentacyi miej- 
460, nadzwycz. 26; na wydział filozoficzny zwycz. 72,|skiej, odbył w sobotę wieczorem pierwsze posiedze- 
nadzwycz. 19; a farmaceutów 46. Z nowo na uniwer-|nie. Z zaproszonych 41, przybyło na to posiedzenie 
sytet przybyłych jest teologów 27, prawników 166, |tylko 22 osób; z obywateli zamiejscowych przybył 
medyków 126, filozofów 25. W pierwszem półroczu | Władysław hr. Koziebrodzki. W tym komplecie u- 
roku przeszłego było zapisanych na uniwersytet Ja-|chwalił komitet zaprosić do udziału w pracy czterech 
gielloński 1171 uczniów, zatem tego roku zapisanych | delegatów Towarzystwa politechnicznego, a nadto 
jest dotychczas więcej o 63. pp. Stanisława hr. Badeniego i radnego miejskiego, 
— Wydział Czytelni akademickiej w Krakówie | Kędzierskiego. Toczyła się następnie dłuższa dyski- 
uchwalił na posiedzeniu swem w dniu 30 Październi- sya nad poruszoną przez p. Wrotnowskiego sprawą 
ka b. r. wziąć sprowadzenie zwłok Miekiewicza w swo- wyboru miejsca pod budowę. Szanowny mowca za- 
je ręce i w tym celu porozumieć się z wybitniejsze- | proponował, ażeby gmach teatralny stanął w ogrodzie 
mi osobistościami naszego miasta. miejskim i to albo w partyi graniczącej z ulicą Sło- 
— Zaduszki. Odwiedzanie grobów zwraca od wackiego i Kraszewskiego, albo też naprzeciw gma- 
dwóch dni całą ludność krakowską do miejsca spo-| chu sejmowego; gdyby przyjęto tę ostatnią alterna- 
czynku zmarłych. Związek ten dwóch światów, odwie- tywę, wówczas możnaby zdemoliować budynek, w któ- 
dzanie grobów, ogólny obyczaj wszystkich wieków i rym mieści się restauracya i kawiarnia. Sprawę sta- 
ludów, stanowić może dowód wrodzonej człowiekowi nowczego wyboru placu pod budowę odroczono na 
wiary w nieśmiertelność duszy. Kościół katolicki pod- razie, a natomiast uchwalił komitet podzielić się na 
niósł ten popęd wrodzony do znaczenia aktu reli-| dwa podkomitety, t. j. artystyczno-techniczny i finan- 


nistracyjne czynności spełniał zawsze z wzorową 
gorliwością i sumiennością, czuwał nad regular- 
nym tokiem nauki, umiał zwykle uznać. pracę i 
uszanować zdolności nauczycieli, a często starał 
się opieką otaczać młodzież, która zapewne nie 
bez pewnego żalu z nim się rozstaje. W uznaniu 
długoletniej służby podniesionym został p. Sta- 
jwarski do stanu szlacheckiego, a usuwając się 
z pola nauczycielskiej pracy, pozostanie dlań nie- 
wątpliwie miłem na zawsze i zaszczytnem wspo- 
mnienie, iż w zakładzie, któremu przewodniczył, 
kształciły się liczne pokolenia młodzieży, wzra- 
stającej na dzielnych obywateli, i że uczniowie 
jego dziś na rozmaitych, często bardzo znakomi- 
tych stanowiskach, rozproszeni są po całym kraju. 

Równocześnie z przeniesieniem p. Stawarskiego 
w stan spoczynku został zamianowany dyrekto- 
rem gimnazyum św. Anny prof. Dr Leon Kul- 
czyński, cieszący się zarówno w kołach nauczy- 
cielskich, jak i obywatelskich zasłużonym szacun- 
kiem i sympatyą. Nowy dyrektor znanym jest 
dobrze w naszem mieście; tu bowiem uczęszczał 
do szkół i na Uniwersytet; tu przez lat 16, lu- 
biany przez młodzież, a ceniony przez swych prze- 
łożonych, pełnił obowiązki nauczycielskie; w tu- 
tejszym Uniwersytecie uzyskał stopień Dra filo- 
zofii, a następnie habilitował się na docenta pe- 
dagogiki i za zgodą Ministerstwa oświaty miewał 
w ostatnich latach w Uniwersytecie wykłady stałe 
i praktyczne ćwiczenia z zakresu tego przedmiotu. 
Znanym jest też Dr Kulczyński i na polu nauko- 
wem w pedagogicznym szczególnie kierunku. Już 
wr. 1875 wydał studyum o Sarbiewskim i tegoż 
stosunku do Horącyusza, a później ogłosił dzieło 
p. t. „Wykształcenie nauczycieli gimnazyalnych, * 
w którem zarówno z teoretycznych wskazówek 
głośniejszych pedagogów, jak niemniej na podsta- 
wie własnego doświadczenia szkolnego, wysnuł 
szczegółowo i dokładnie uzasadnione projekty, 


wie zmiany $. 1 ustawy o dojazdach kolejowych, 
tudzież w sprawie subwencyonowania żeglugi pa- 
rowej na Dniestrze. 

Departament VI prócz szeregu spraw tetytoryal- 
nych wyłączeń gmin z obwodów sądowych, poru- 
czoną ma sprawę reformy ustaw łowieckich i w tym 
przedmiocie sprawozdanie przedłoży. 

Departament gminny w tym roku przedkłada 
szereg bardzo ważnych spraw. Pierwsze miejsce 
bierze reforma gminna; w przedmiocie tym wypra- 
cowane zostanie sprawozdanie wraz z 5ma usta- 
wami, które w jednym z poprzednich artykułów 
wyszczególniliśmy. Nadto przedkłada Wydział kra- 
jowy projekt ustawy o obowiązkowem zabezpiecze- 
niu od ognia wszystkich budynków w kraju znaj- 
dujących się wraz z dwoma ustawami budownicze- 
mi dla miasteczek i wsi; następnie ustawę służbo- 
wą, tudzież projekt utworzenia stałego funduszu 
jednomilionowego na cele rozmieszeżenia stałego 
wojska w kraju (kwaterunkowe). 

Oto jest w krótkich zarysach maieryał przez 
Wydział krajowy przygotowany dla zbliżającego 
się Sejmu. Niebawem będziemy mogli podać bliż- 
sze szczegóły o niektórych przygotowanych już 
sprawozdaniach. Będzie to bilans prac, w Wydzia- 
le krajowym podjętych w przeciągu ostatnich 9ciu 
miesięcy od chwili ukończenia obrad Sejmu osta- 


tniego. Donoszą nam z Rzymu: 


Ruch pielgrzymek z powodu jubileuszu sekundy- 
cyj kapłaństwa J. Š. Leona XIII na dobre się już 
rozpoczął; otwarła go liczna pielgrzymka z Fran- 
cyi. Termina dla deputacyj różnych narodowości 
już są oznączone. Pielgrzymi z różnych prowin- 
cyj austryackich mają tu przybyć dopiero 10 kwie- 
tnia. JE. kardynał Schiafino , prezes komisyi jubi- 
leuszowej, oświadczył świeżo, że kurya rzymska 
biorąc na uwagę trudność przyłączenia się Pola- 
ków z innych prowineyj, a mianowicie z Poznań- 


Rada państwa. 


W poniedziałek odbyła Izba panów ostatnie 
swe przed feryami posiedzenie i przyjęła w dru- 
giem i trzeciem czytaniu w brzmieniu uchwalo- 
nem przez Izbę deputowanych następujące ustawy: 
1) ustawę co do kraińskiego funduszu indemniza- 
` cyjnego, 2) nowelę do ustawy o pocztowych każ | 


sowy. Każdemu z tych podkomitetów wolno przy- 


jącym cenne zabytki dekoracyi i rzeżb 
brać sobie dowolną liczbę nowych członków, ay y acz O 


CZAS z Czwartku 3 Listopada 1887. 


Płacono za woły galicyjskie 51, 54, do 55 


złr., osobliwe 56 do 59 złr., wyjątkowo 61. złr.; 
za woły węgierskie 51 do 55, osobliwe 56, — 
do 58 i za woły niemieckie 53, 56, do 57, — 
osobliwe 58, do 60, 61; wszystkie płacono za 100 
kilo mięsa. 


amiennej z czasów 
się obecnie pokazuje, 
do spadkobierców Gu 
który był twórcą wspaniałe 
Batorego w katedrze krako 
sam wziął udział w przyozdobieni 


późnego odrodzenia, a jak 
należącym w XVII wieku 
cego, rzeżbiarza Włocha, 
go pomnika Stefana 


wodnictwo w obu subkomitetach spoczywać 
kach prezydenta miasta. 

— Przypominamy, 
skiego odbędzie się w 
o godzinie 7ej wieczo 
jest na ratunek Wielkopolski. 


że wykład p. Czesława Czyń- 
piątek d. 4go listopada b. r. 


ód przeznaczony u kamienicy 


Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny a 


mianowicie: ciężkich, Średniociężkich i lekkich 
węgierskich 4189, tudzież warchlaków galicyjskich 
5617; razem 9806 sztuk. | > 

Płacono za węgierskie ciężkie 41, 42 do 42, 
za średniociężkie 39 do 40, — za lekkie 36 do 
88, tudzież za warchlaki galicyjskie 28, 30, 33 


P. Czyński otrzymał 
celem wygłoszenia 3 
Jak się dowiadu- 
nym. Kilka pań 
atowego narzecza. 
mała w poniedzia- 
z Węgier, którzy 


następnie p. Tomkowicz prz 
Józefa Orpiszewskiego z pi 
i rzeźbionych drzwi kościoła w 
, zwracał uwagę na ważny ten zabytek 
ego budownictwa gotyckiego w -Polsce 
wnego ślusarstwa wiej- 
niepozbawionego cechy artystycznej, przy- 


edkładając ry- 
ęknie okutych 
Krościenku pod 


również zaproszenie z Wiednia, 
wykładów z literatury francuskiej. 
jemy, Volapiik zaczyna być popular 
postanowiło uczyć się tego wszechświ 
— Emigracya. Policya przytrzy 
łek na dworcu kolei 13 włościan 


1 zawarte w nim dzieła da 
do 35 —. 


Wszystkie płacono za 100 kilo żywej 


wagi. Wilhelm Amirowicz. 


TEATA E EEEE ETE EEES 


nie mając żadnych legitymacyj ani 


dostatecznych fun- 
duszów na podróż, zamierzali emig 


rować do Ameryki. 


czem w dłuższej dyskusyi pp. Sokołowski i Łu- 
szezkiewicz charakteryzowali ważniejsze pomniki 


— Ponownie zasiągn 
szego Źródła, zapewnić możemy, 
nek fortecy w Przemyślu najmn 


go u nas i jego dekoracyi 
, jak np. w Gosprzydowy i w Bi-|. 
Wreszcie p. Władysław Bartynowski 


budownictwa drewniane 
w XVII wieku 


ąwszy wiadomości z najlep- 
że ukradziony rysu- 
iejszego niema zna- 


Od Administracyi „Czasu“. 


Dla pogorzelców. w Zabierzowie nadesłała pani 
N. N. z Kleparza 1 złr. 


czenia. Była-to kopia rozkładu 
dująca się w rękach dowód 
dla”niego wartość, niezdr. 


dział na wałach, znaj- 
cy artyleryi i mająca tylko 
żadnej tajemnicy, 


zdawał obszernie sprawę z wydanej niedawno 
. Mathiasa Bersohna „O rytownikach 


Dla ociemniałego K. złożył Józik 3 złr. 


Dla Stęczyńskiego nadesłała pani K. 6 złr. 


gdyż rozkład dział na wałach zaws 
czonym być może dokładnie z ze 
Sprawca kradzieży niezawodnie n 


ze i wszędzie obli- 
wnątrz fortecy. — 
ie zdoła spieniężyć 


Jutro we czwartek wznowioną bę- | 6 


dzie jedna z najlepszych komedyj Wiktoryna Sar- 


Dla wyjątkowej nędzy W. Z. nadesłała pani K. 
złr. 


yes ROEE N EEE E REOTA 
Artykaty w dziale „Nadestane” mie pocho- 
izg od Redakeyi. 


dou Rozwiedźm 
Lubicz popisowe mają 


tego bez wartości dokumentu 
wynagrodzić za zamiar. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej 
konwentowi OO. Franciszkanów 
stauracyę klasztoru, zapomogi w kwocie 200 złr. 
ąbczański, adwokat krajowy, b. radca 
sądów szlacheckich i właściciel dóbr, przeżywszy lat 


w której p. Hoffmann i p. 
role. Na sobotę przygoto- 
ę najnowszy utwór Jerzego Ohneta Hra- 
ina Sara. Do drugiego aktu sprawiła dyrekcya 
nową dekoracyę. Hrabina Sara na scenach za- 
y się obecnie wielkiem powo- 


, chyba że zechcą go 


prywatnej szkatuły 
w Sanoku, na re- 


granicznych ciesz 


przyszłą sobotę grać ją będą i we 


NADESŁANE. 


NANA 


tak samo i teatr war 


82, zmarł przedwczoraj we Lwowie. Brał on żywy 


i szawski ma ją wy- 
udział w wypadkach 48 roku i napisał wówczas gło- 


Kolorowy, czarny i biały jed- 


wabny atłas 75 ct. za metr do 10 
złr. 65 cent. (w 18 różnych: gatunkach) roz- 
syła w pojedynczych sukniach i całych sztu- 
kach z opłatą cła do domu skład fabryczny 
jedwabiów 6. Henneberg (e. i k. na- 
dworny dostawca) w Zurychu. — Próbki 
odwrotnie. — Porto od listu do Szwajcaryi 
kosztuje 10 centów. (287-7-8) 


stawić w bieżącym sezonie. 


śną broszurę o kwestyi ruskiej. Wkrótce potem opu- 
ścił służbę rządową i otworzył biuro adwokackie, — 
go małżeństwa dwóch synów 
powstaniu 1863 r.. Młodszy zgi- 
y Leszek odniósł ciężką 
ylanką. Z drugiego małżeń- 
z których starsza jest mał- 
ego, wice - prezydenta m. 


gnerowski, zapowiedziany na piątek, 
e. Wiele też po temu sprzy- 
bo i ezas odpowiedni i nie- 
zwykłe siły artystyczne biorą w nim udział. Ame- 
rykanin p. Paulet, to znany i słusznie ceniony bo-| 
hater wagnerowskich kreacyj; pp. Matylda Hau- 
ser i sympatyczna nasza pobratymka Otylia Na- 


Zmarły miał z pierwsze 
i obaj brali udział w 
nął pod Panasówką, 
ranę w bitwie pod Kob 
stwa pozostały dwie eór 
żonką prof. Dra Gryziecki 


jających warunków, 


glówna z Pragi, to pierwszorzędne siły w swoim 
zakresie. Tutaj po raz pierwszy publiczność kra- 
kowska będzie miała sposobność zapoznać się ze 
sławnemi utworami Wagnera. 


Wiadomości policyjne. 
żono łańcuch od wozu, 
czorem w ul. Starowiślnej, 


W policyi zło- 
znaleziony w poniedziałek wie- 
tudzież woreczek z pie- 
znaleziony wczoraj wieczór przy placu Szcze- 


Niestrawność |. 


. Przeglądu polskiego zeszyt V na miesiąc listo- Karisbadzkie proszki mus 


NADESŁANE. (1997-2-8) 


skutki nieprawidłowego 
wienia leczą Lippmanna 
ujące. Do nabycia w apt. 


pad zawiera: I. Pisma z lat młodych księcia Ada 
„,pizez Ludwika Dębickiego. 
yi Maryi Leszczyńskiej (dokoń- 
Z Algeryi. Przyroda i 
przez Józefa Rostafińskiego. 
dyi przed stu laty, przez A. 
ki w Poznaniu, przez Józefa 
ronika literacka.— Pamiętnik 
kiego imienia Adama Mickie- 
O antorach „Ży- 


Repertuar teatru krakowskiego. 
ma Czartoryskiego 
II. Z Korespondene 
rzez P. M. TI. 
ludzie (dokończenie), 
IV. Prusacy w Holan 
M.L. V. Bank Ziems 
Kleczyńskiego. VI. K 
Towarzystwa literac 
wieza, t. I — J. Korzeniowski: 


We ezwartek 3 
w 3 aktach, W. Sardou, z 
biczem w głównych rolach. 

W sobotę 5go: Po raz 
dramat w 5 aktach, Jerzeg 
ciela kuźnie. W akcie dru 

W niedzielę 6go: Po 


go: Rozwiedźmy się, komedya 
p. Hoffmannową i p. Lu- 


pierwszy: Hrabina Sara, 
o Ohneta, autora Właści- 
gim nowa dekoracya, 

raz drugi: Hrabina Sara. 


NADESŁANE. (2459-1-20) 


Słynny w świecie 


tort Pischingera 


jest tylko wtedy prawdziwym, jeżeli każda paczka 
ma sądownie zabezpieczony znak ochronny. Wszel- 
kie inne wyroby są naśladowane. 

Główny skład i rozsyłka: w Wie- 
dniu F. Kärntnerstrasse 4%. Codziennie 
świeży u A. Biasiona i we wszystkich zna- 
cznych handlach w Krakowie. 


wotu Piotra Kmity“ 
X. J. Badeni: 
kowski: Beatrice Cenci (de J. 
La Sainte Famille 


i odisy Wojny Kokoszej. — 
Sw. Stanislaw Kostka. — Z. Ruli- 
Słowacki).— V. G-: 
(de B. Zaleski). — E. Krzymu- 
Wykład prawa karnego ze szczególnem u- 
|iwzględnieniem ustaw austryackich t. II.— E. Stras- 
burger: Krótki 


— Dnia 31go pażdziernika pochmurno, chwilami 
deszcz; term. od 5'1 doszedł do 10'5 C. Dnia 1go li- 
stopada również pochmurno i tro 
od 7:4 doszedł do 11:3 C. Bar 
o godz. 7ej rano d. 2g0 
term. 9:8 ©. — Wiatr po 


chę deszezu; term. 
ometr nisko opadł; 
stan jego był 732:0 millim., 


przewodnik do zajęć praktycznych 


— We czwartek d. 3go listopada: $š. 


e 


z botaniki mikr 


oskopowej.— L. Tolstoi: 
(drame). — L. von Ranke: 
„Zur Geschichte Deutschlands und Frankreichs im 
neunzehnten Jahrhundert, II t.— K. Keleti: 
Ernährungs'- Statistik der Bevölkerung Unga 

Z literatury powieściowej: B. Prus: Placówka. 
T. T. Jeż: Latotemu dwieście. G. Duruy: „L Unis- 


a R WATA i sauce de Tenćbres* 
Wiadomosci artystyczne, literackie 
ś naukowe. 


Z Akademii Umi 
yło się posiedzenie Komisyi his toryi 


P. Dobrjański ojciec, 
z procesu Hrabarowej, w 


_ 


Ostatnie wiadomości. 


b. radca dworu, znany 
raz z synem Adolfem, 


głównym ajentem rządu rosyjskiego, podróżują 
obecnie po Morawie i przebywali, jak nam dono- 
szą, przez tydzień w okolicach Welehradu i Kro- 
mieryżu, gdzie téż mieli zetknięcie z przywódcami 
ruchu młodoczeskiego, coraz silniej pchającymi na 
tory panslawizmu. 


son.*— VII. Przegląd polityczny, przez M. N. VIII. 
Mowa X. Chotkowskiego, wypowiedziana na na- 
bożeństwie za duszę $. p. WŁ. Bentkowskiego.'IX. Jó- 
zef Kasznica (wspomnienie pośmiertne), 
deryka Zolla i St. Tarnowskiego. X. 
yński (wspomnienie pośmiertne), przez 


sztuki, na którem rozpatrywano z wielkiem za 
jęciem nadesłane przez p. L. Wierzbickiego ze 
Lwowa zdjęcia polichromicznej dekoracyi drewnia- 
nej synagogi we wschodniej Galicyi i uchwalono 
jako nader ważny i piękny przykład 


połączenia motywów ornamentacyi wschodniej i 


symboliki hebr. 


jskiej ze stylem późno renesanso- 
wym, ogłosić w 


wydawnietwach komisyi. P. Leo- 


W Gazecie lwowskiej pisze od pewnego czasu 


Oceniając mowę tronową do delegacyj, Nordd. 


Allg. Ztg stwierdza jednomyślne uznanie opinii 
publicznej obu połów monarchii austro-węgierskiej 
co do zapatrywań zawartych w tej mowie odno- 
śnie do politycznej przyszłości. Dodaje, że tyczy 
się to zwłaszcza nowo wzmocnionych rękojmi po- 
kojowych, jakich każdy zicesarskich słów zaczerpnie. 


pszy opisywał szczegółowo starożytne na- 
owanemi srebrnemi figu- 
wpuszczone w chrzcielnicę katedry 
e Lwowie. W nawiązanej do tego 
ywionej dyskusyi o ciekawszych a mało zba- 
ytkach sztuki ormiańskiej i żydowskiej 
yi, tudzież o wpływie ich aż w XVIII-ty 
ęgającym na niektóre gałęzie sztuki naro- 


recenzye teatralne z wielkim taktem p. Kazimierz 
Kiedy pewna część krytyków teatral- 
tykę za synonim koniecznej na- 
przesadzają w pochwa- 
krytyk Gazety 


czynie miedziane z inkrust 
Ormiańskiej w TEF ; 

gany, a inni znów nieraz 
łach, upatrując w tem z 
umie prześliznąć się między tą Scylla 
ą, nie rażąc miłości własnej autorów i 


Reichsanzetger donosi, że cesarz Wilhelm wsku- 
tek reumatycznych cierpień, w połączeniu ze znu- 


wzięli udział pp.: Łuszezkiewicz, So- artystów, ani wzbijając ich w zarozumiałość. 


pszy i Odrzywolski. Po przyjęciu przez 
wdzięcznością do wiadomości nadesła- 
nego przez X. Siarkowskiego, z Kiele, rysunku 
średniowieczne 


*|żeniem, które zwykle nastaje w przebiegu choro- 


j miednicy mosiężnej trybowanej, 


zmuszonym był 30-g0 paźdź. przepędzić cały 
ú w łóżku. Kilkogodzinny sen podczas dnia 


wpłynął do pewnego stopnia na przebieg nastę- 
pnej nocy. Dnia 31 z. m. zamierzał cesarz opu- 
ścić łóżko, aby przyjąć majora Rabe z jeneralnego 
sztabu czwartej inspekcyi, którego naczelnikiem 
jest Następca tronu, przed jego odjazdem do Ba- 


znajdującej się w kościele w Siewierzu, p. Lepszy 
prawę z artystycznej i technicznej warto- 
cenniejszych zabytków sztuki złotniczej ze 
bea kościoła paraf. w Wieliczce, i rzecz swo- 
objaśniał licznemi rysunkami i fotografiami. 


oczem p. Tomkowicz udzielił wiadomości o do- 


Wiedeń 31 pażdziernika. 


Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
ch 990, wołów węgierskich 1609 i wołów nie- 
mieckich 1172; razem 3771 sztuk. 


AES veno, do N 
Do Preszburga dowieziono n / 


a targ dzisiejszy 


wia Cesarza dotąd nie nastąpiła. 


mu 1. 2 „pod Jagnięciem* na rynku w Krakowie, | 1349 sztuk wołów. 


Słynny przyboczny lekarz cara Botkin przybył : 
Jerina. e Telegramy biura koresp. 


W Berlinie obiega już wiadomość szczegółowa 
o całym programie podróży cara, co brzmi tem 
dziwniej, że szczegółów, kiedy i którędy car po- 
y naprzód z wiadomych przyczyn nie 


Wiedeń 2 listopada. Komisya dla marynarki 
węgierskiej delegacyi uchwaliła bez zmiany extra- 
ordynaryum budżetu marynarki z tą jedynie ró- 
Żżnicą, że pozycya: statki torpedowe i łodzie tor- 
pedowe, preliminowana na 500,000 złr., została na 
dwie części rozdzielona, względnie uchwalono na 
jeden statek torpedowy 260,000 złr, a na łodzie 
torpedowe 240,000 złr. z wyłączeniem przenoszenia 


Utrzymują więc w Berlinie, że pociąg, który 
ma przewieść cara przez Niemcy do Petersburga, 
wyruszył już z Wierzbołowa i 
Car pojedzie z Kopenhagi 
wylądowawszy na wybrze 
dzie już ciągle przez tefytoryum niemieckie aż 
do Wierzbołowa. Tą samą drogą pojedzie też pó- 
źniej carowa z dziećmi przez Berlin do Peters- 
burga. Car wyjedzie sam nieco ry: 
przez Warnemiinde do Berlina, w celu oddania 
krótkiej wizyty cesarzowi. W sześć godzin później 
zjedzie tóż cesarzowa z dziećmi do Berlina, po-|N 
czem cała rodzina carska puści się w dalszą po- 
dróż do Petersburga. W Wierzbołowie budują już | Nr. 
osobną galeryą od toru kolejowego do salonu ce- 
sarskiego w dworcu. Tam jednak zaprzeczają po- 
dróży cara. Wyjazd cara z Kopenhagi ma nastą- 
pić w połowie bieżącego miesiąca. 


jedzie przez Niemcy. 
przez wyspę Fionię, a 
Apele Rin p Wiedeń 2 listopada. Przy ciągnieniu losów 
z 1860 r. padła główna wygrana na seryę 1046 
Nr. 3, druga wygrana na seryą 3957 Nr. 15, trze- 
cia na seryą 15404 Nr. 20; po 10.000 złr. wygra- 
ły: serya 17.368 Nr. 16, ser. 16.942 Nr. 1%; po 
5.000 złr. wygrały: serya 74.086 Nr. 4, ger. 727 
18, ser. 15.572 Nr. 17, ser. 14.565 Nr. 9, 
ser. 7.486 Nr. 1, ser. 15.011 Nr. 8, ser. 9.193 
16, ser. 11.398 Nr 13, ser. 10.338 Nr. 7, 
. 12.857: Nr. 4, ser. 3.788 Nr. 3, ser. 19.940 
, ser. 680 Nr. 18, serya - 


chlej i uda się 


Nr. 11, ser. 4.648 Nr. 9 
16031 Nr. 12. 


Wybrana przez Izbę francuską komisya dla 
zbadania projektu opodatkowania cudzoziemców 
odbyła 31 z. m. posiedzenie, na którem minister 
spraw zewnętrznych Flourens oświadczył, iż wnio- 
sek Steenackera opodatkowania zagranicznych ro- 


botników stoi w sprzeczności z międzynarodowemi pr 


a mianowicie | miarem 
yczerpanych | dzy Abi 
że Wilson zwrócił skarbo- 


Dzienniki opozycyjne paryskie, 
Figaro znajdują sposobność do niew 
żartów w wiadomości, 
wi państwa 40.000 franków. W N. Fr. 
znajdujemy wzmiankę, iż wiadomość ta z 
czoną została. 


Londyn 2 listopada. Wczoraj w całej Anglii 
Presse | szalała gwałtowna burza , która wyrządziła zna- 
czne szkody. Donoszą o rozbiciu się kilku okrę- 
tów i zatonięciu ludzi, na tychże się znajdujących. 
Miasto Liverpool szczególnie od burzy ucierpiało. 
Według telegramu z Durban udały się wojska 
gielskie z Ekowy do Dinizulus. : j 

Odpowiedż ministerstwa robót publicznych na 
tycyę robotników .brzmi, iż minister robót publi- 
cznych nie jest powołanym do udzielania zatru- 
yjątkiem robót przez parlament uchwa- 


Dzienniki rosyjskie bardzo żywo a cierpko za- 
razem zajmują się mową p. Crispiego w Turynie. | an 
Nowosti piszą, że pomimo całej biegłości ks. Bis- 
marką nie uda mu się stworzyć koalicyi całej | pe 
Europy przeciw Rosyi; na uzbrojenia odpowiedzieć: 
może Rosya uzbrojeniami, na zaczepne przy 
przymierzami odpornemi. Jeżeli w Berlinie 
spiski za pokojem w interesie Niemiec, to 
wnością znajdą się w Europie punkta do uknucia | p. 
spisku za pokojem w interesie tych mocarstw, które | g 
y obawiać się środkowo -europej- 


mierza | dnienia z w 
knują | lonych. z 
Konstantynopol 2 listopada. Sądzą, iż 
orta zaprojektuje poprawki do angielsko-francu- 
iej konwencyi, dotyczącej kanału sueskiego. 
miałyby powod, Konwencya ta będzie w krótkim czasie Porcie 
skiej ligi pokojowej. 

Jest to alluzya do związku Francyi i Rosyi 
z tak zwanemi północnemi państwami, mianowicie 
Szwecyą, Danią, Holandyą, o którym wspomniano 
przeciwstawiając go zjazdom 


` Austro-Węgry, Niemcy i Włochy przyjęły tę 
konwencyę. Rogya może uczynić przyjęcie kon- 
wencyi zależnem od zgodzenia się Turcyi na 
w ostatnich dniach, 
we  Friedrichsruhe 
Wszystko to jednak, podług ostatnich 
skończyćby się miało, antiquo more, 
cesarza rosyjskiego do Berlina, do czego zjazdy | re 
we Friedrichsruhe mogłyby dopomódz. 


Belgrad 2 listopada. Król zamianował depu- 
wanych z wyboru korony w ten sposób, że po- 
czone partye skupczyny w równej liezbie będą 
prezentowane. Skupczyna będzie zwołana w li- 
gradu. Porządek dzienny będzie 


wskazówek, | to 
przyjazdem | łą 


stopadzie do Bel 
wkrótce ogłoszony. i 
Zofia 2 listopada. Pogłoski, jakoby stan oblę- 
żenia miał być ogłoszony, są bezpodstawne. 
Wszyscy ci, którzy na czas wyboru byli interno- 
wani, zostali na wolność wypuszezeni. 


ODEEEZZ ZTS ZZEZ RPO EE VSS NEE ERTAN S E TE) O AN BLEATE ENEAN VIDENIE 


Kursa. Wiedeń 2 listopada. 2 g. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81:55. — 
Renta austr. srebrna orol. 8265. — Renta 49 
— 5% Renta austr. papier. 
nieopodat. 96:30 — Akcye Banku Austr. 
885—. — Akcye kredytowe 28020 — Londyn 
»|125:15. — Napoleony 9'91—. — Dukaty 5:93. 
Marki 61:40—. — 5°% Renta węg. papier. 86-65—. 
o Renta węg. złota 9960. — Losy prem. węg. 
123:—, — Obligacye indemn. galicyjskie 103 80. 
41°% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 95—. — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100—. — 4'/4%, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95:—, — Akcye Liinderbanku 224:25 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 212 50 : 
lwowsko-czerniow. 222:50. — Akcye kolei połu- 
dniowej 8550. — Ruble 11050. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: spokojne. 

Berlin 2go listopada. Banknoty austryackie 
163:—. — Krótki Wiedeń 162:60. — Banknoty ros. 
18070. — 5%% Listy zast. Polskie 55:60. — 4°% 
Listy Likw. Polskie 50:87. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 86:—.— Akcye austr. kredytowe 455 50. 


Ap 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Po tygodniowem utrzymywaniu Europy w mnie- 
maniu, że w Belgradzie rozwija się jakieś ważne 
przesilenie, telegram donosi, co następuje: 

Belgrad 31 paźdz. Dziennik liberalny Usta- 
wnost i organ stronnictwa radykalnego Odjek 0- 
głaszają półurzędowe communi 


qué, zaprzeczające 
bardziej kategoryczny pogłoskom, 
w tych dniach o różnicach, jakie 
powstać miały między członkami gabinetu. * - 
Dzięki wdaniu się króla, p. Risticz pogodził się 
z metropolitą i niema już mowy o powrocie da- 
wnego metropolity, sprzyjającego 


w sposób naj 
które obiegały 


złota austr. 111 95 


, jak wiadomo 


Liberalni i radykalni delegowani przedłożyli już 
królowi Milanowi kompromisową listę osób, które 
mają być mianowane przez koronę członkami 
skupczyny. Król uczyni na mocy tej listy „wybór. 


e I I 


Telegramy własne „Czasu“, 


Poznań 2 listopada. Posner Ztg stwierdza 
znaczne pomnożenie załóg granicznych rosyjskich. 

Berlin 2 listopada. Panuje tu ogromne zanie- 
pokojenie z powodu wieści o zdrowiu cesarza Wil- 
ej Augusty. Mówiono już o po- 
ępcy tronu do łoża ojca, lecz cesarz 
helm ma się podobno lepiej. 

Kopenhaga 2 listopada. Carowi i carewi- 
czowi przysłano pruskie mundury. Zjazd cara z ce- 
ędzie się w salach kolejo- 
lecz zależy od zdrowia cesarza Wilhelma. 


helma i cesarzow 


'sarzem Wilhelmem odb 
astępcy tronu. Zmiana w stanie zdro- wych, 


_płacą | żądają | 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. lie. dla handlu i prze- 


raków 2 listopada. 


Losy miasta Krakowa . 


» Tow. austr. czerwonego Krzyża 


NN 
Wieden 31 października, 


Obkigi długu państwa. 
1% */, Renta papierowa 


Obligi. 
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież, 
Wspólna państwowa r. 


gacye indemnizacyjne . 
ożyczka krajowa 


n n U 
blig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
Listy likwid, Król. Polskie BE 


oprócz kup. bież. w rubl. i kop. 
Listy zastawne i dłużne. 
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 


4% Listy zast. gal. Banku krajowego WE A 
Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 


lig. poż. kolei węgierskiej . 


Obligi indemnizacyjne. 


Banku hipot. we Lwow. prem, 


» — niepr. p 
Žak. kre. zie. w Krakowie 36 ati Niższo-austryackie 


_Wyższo-austryackie . . 


5 


s fs suusssus 
<S1 38 3333 


=) 


» zast, Tow. kred. ziem, Król. Pol. z r. 1869 
A za 100 rub, im, w. op. kup. b. w rub. i kep. 


Węgier. z klauz. 1867 , 
Akcye bankowe. 
lo-austryackiego Banku . 120 złr. 


Credit-Anstalt dla 
Bank węgierski . . . 200 


e kólejowe t bamkowe. 
tukę oprócz kuponu bieżąceg». 
Karola Ludwika 

) »  Lwowsko-Czerniow. . 

^ gal. Banku Hipot. we Lwowie 


Depositen-Bank . . . . . 200 zł. |179 —|180 — 
Esceompt-Gesoll. niż. austr. . 500 A 9 -—|563 — 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 n |=- — 
To WoE: Bank. (Nat.-Bn.) 600 „ 6 —|888 — 
Unionbank . . . . ... . 200 n |211 — |211 25 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ |M51 —l152 

Wied. Bankverein + . 100 „ | 91 30) 91 60 


Akcye kolei. 


Alfóld-Fiume . . . .200 „ 5% |179 —|180 — 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5% |843 —|345 — 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . 200 


A » Lit. B. . 200 
Rudolfa SZW AAA 
Siedmiogrodzk. I . . 200 


Staats-Kisenb.-Gesell.. ` 200 222 50/222 6 
Siidbakn (Lombard ) 14.8200 86 50| 86 75 
'Theissbahn (Cisańska) . 200 — =| — 
Węg. gal. Łupkewska . 200 166 —|167 - 
» Nord-Ost. . . . 200 161 - |161 50 


Š 
3 4 3 3 S$ 3 3 3 33 3 3 3 3 


3 3 8 3 3 33 3 3 3 


so Westb. >. AEN 


Listy zastawne. 
4 o Boden-Credit Allg. złotem pła. |127 —|197 5 
apier. . 50 lat |100 60101 - 

8% Prem. Boden-Czedit k 


6% 


Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat | 99 50100 
7%, Listy dłużne 20 „ [101 --|101 


5% RJ n n 


Y 

ohh Gal. "Banku krajow. . 51'⁄ lat | 95 —| 95 
e 

5% 


. Boden-Credit . . . Ofner (miasta Budy) . 
Banku Hip. prem, A gosc śoj (GBP SADOWA 

j ; Czerwonego Krzyża austr. 
Priorytety kolei. 


Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . Aa AARE : 
2 /0 LJ 
40/ . 


Albrechta . . . . .200 złr. bez | -- —| —- — -Szląs. lin. 1871/72 
. 300 


ggs 


3ssssss3s333 


YY 
M 


n || 2562 | 2067 Windischgritza eż 


43, |142 751143 25 
5%, |222 251222 7: 


Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 


Nordwestb. austr. . 


3 33 333 


Imperyały rosyjskie . 
RA ten. eiel Eie 
Liry tureckie złote . 
Marki niemieckie za 400 m. 
Rubel papierowy za 100 rubli . 


Rudolfa Salzkam 
18: 

Staatseisenbahn . . . 

Siidbahn (Lombardy) . 


Theissbahn-Gesell. . 
Węg. gal. Łupkow. 


Lwów 29 października. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 


161 —|161 25 Z A 7 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem . . 
"40 


n, n WAŁU n 
Bank. kraj. gal. . 5. je . 
ligi kom. Banku kraj. galic. . 
5% Obligi indem, 10% | 
pożyczki krajowej 


n 
n 
n 
n 
n 


t alg. . 10% —|102 50 


6%, Zakł. kredyt. krakow. . . 36 „ | 98 75| 99 a 


5% Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
4/, Gal. Tow. Kred. ziemsk, nieokr. | — —| 96 20 100 


Fremiewe Wiedeńskie . Warszawa 31 pażdziernika. 


5%, Listy zastawne I ser.. . . 


4, Listy likwidacyjne 
5 


© » EAP 

CA, NIPS „ nowe 37 lat |100 60101 — 

DZ io » nowe 41 lat | — —| 93 — 
52 lat | 95 50| 96 20] Kr 


3%,,%/, Donau-D 


» » Hipot. „ prem. . |102 50/1038 — 
40 lat | 99 25| 99 50 


E dman D S o GÀ 
* „ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 


5% Bank austr. węg. National.) wal. a. |100 901101 30 


5%, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 101 — 1101 7 


< 
£ 


4 CZAS z Czwartku 3 Listopada 1887 


STARE KORONKI BRABANCKIE, 


Une Française, 


finishing governess, bonne musi- stafosw IBE Di PPE E =] r wszystkie ARE do nabycia dziełko świeżo: wydane p. n. 
RA NANO a D inn O LL ia pa JAW IHNATOWICZ r 9 nikim wybo’ | Ustawy i nabożeństwo Bractwa 
n par Mme i i j i bieli ' F H 3 f l h h fabrycznych, w zakładzie - r iai 
Rosenow-Drugulin, Breslau,| M RCzykiaskićj © we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, = RAA CONCORDIA. w za ATT ŚW. Anny samotrzeciej 
Ring Nr. 29. EL (2457) ROGZ Okok ę PY) A ki w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu ulica Zwierzyniecka Nr. 32. „| przez X. Marcina Tylkowskiego zebrane, a teraz 
0 jw Krakowie, u TOA O vaas SA0E znakomite środki odszczególnione ma medalami za- [B| (247-510) J. K. Pękalski. WAR Z JA PA 
s "życzy. sobie“ udzielać i sługi i ma dyplomami uznania na wystawach PIR AK EE tów: z 
Niemka E T e : krajowych i zagranicznych. i Cena egz. 40 centów 


dniem 20 października rozpoczynam 
lekcye tańców i gimnastyki salono- e 
wej u siebie i w domach prywatnych. Z powodu wyj azdu 


[2397-34] E. Morys Pion, jest do sprzedania kareta wiedeńska 
w Krakowie, ulica Szczepańska Nr. 9.| Launera, najnowszego fasonu. Wiadomość 
przy ul. Smoleńsk Nr. 21. (2478-4-4) 


$ niemieckiego codziennie go- 
dzinę za 4 złr. miesięcznie. Ulica Miko- 
łajska, na dole Nr. 30, od g. 11—12. (2537) 


i z których niemożna u- 
Resztki sukna, daei próbek od 1 do 
3 mtr., $a z powodu nagromadzenia bardzo ta- 
nio do nabycia. Zamówienia przyjmuje się na 
wszelkie barwy po przepisanych cenach, a nie- 
odpowied. resztki będą wymienione. (2175-0-) 

Skład fabryczny sukna 


„Zum weissen Lamm“ w Bernie (Briin). 


Śliwki i powidła 


prawdziwe tureckie, świeże 
nadeszły do handlu p.. f. 


EL. Kretschmer 


w Krakowie róg Rynku i ul. Szewskiej 2. 
2489 4-12) ` í 


Dr. Rudolf Trzebicky 


jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserw owania 


Brillantina brody i bokobrodów. — Flakon 50 ent. 

Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 e. 

e R 
b środek d hmiast farb ia włosó 

NIGRETINA py ? piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr. 

z 


Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. 
I. 


Płótna krajowe 
~ Surowe I apretowane, 
"bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy- 
robu, łartuszki, sukienki do chrztu, czapęczki, 
Y kaftaniki, halki i. t. d. — poleca 
pierwszy krakowski skład płócien krajow. 


NA. Edulczykowskiej 


w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Baski. 
(Bielizna stołowa — ręczniki i chustki do nosa 
„krajowe i zagraniczne). (2528-1-104) 


Lokal sklepowy 


w Rynku głównym, linia A—B, jest 


Do samodzielnego zarządu 7 IK 
majątku górskiego poszukuje się od LESN 
Nowego roku zdolnego młodegu ©=|egzaminowany, Morawianin,. zdolny geometra i 


- i ia | taksator, mający kilkunastoletnią praktykę w go- 
konoma. Pierwszeństwo otrzymają spodarce lasowej i w wyrabianiu materyałów 


|| ludzie z wiadomościami kultury leśnej. | gdańskich, poszukuje posady. Świadectwa i po- 
,|Uprasza się adresować wszelkie zgło- Jecenia najlepsze. 


i j Zgłoszenia w Biurze Kkonces. - inform. 
NOA pod lit. Z. Z. poste pesheni WI. Jaworskiego w Krakowie, przy 


Zagórzany. (2428-5-6) | ulicy Grodzkiej pod Nr. 30. (2479 3-3) 


pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do przytrzy- 


Bandolina mywania włosów po 25 i 50 et. 


POMADA BALZAMICZNA do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct. 


przywraca włosom siwym lub wypłowiałym natu- 


al Pomada orzechowa ralny kolor. Słoik 1 złr. (1913 22-) 
= 


ZEEBEĘEEGAGE WĘPĘFGAĘECĘESE5RGEGAGE 


ESEOF5SESEGFSE 


i 
EIE 


Uważam sobie za obowiązek powiadomić Czytelników (Gaz. Warsz., Czasu, 


każdego czasu do: wynajęcia. Bliższa O m 5 Z z Gaz. Lwowskiej itd.), że złoż z dniem 1 października b. r. dyrek kład 

( RER Nz. = ; ; ywszy z dniem 1 października b. r. dyrekcyę zakładu 
wiadomość u M. BBeyera i Sp. hw E > > = © © z rządowego w drda ie — i nabywszy na własność 

w Krakowie, Sukiennice Nr. 12, 13, 14.| .. TK r : ń 

i; [2522-1-3] 2-50 HOE mieszka przy ulicy Grodzkiej pod| Z za 3 >m Zaktad leczniczy w Kowanówku 

Nrem 20 na I. piętrze, ordynuje od| © = w als > o joa pod Opornikami, W LE Ę OW MIEJ, ABE ep ł 3 

Z Budapesztu O |goly 3—4 po podnim. 0%833|— N > R cep e a a 

wysyłam pad towary po 5 kilo F 3 k G h gg = P EA SCHULERSTRAS S BE = Zakład w Kowanówku poczyna z dniem 1 b. m. 31 rok swego istnienia. Poło- 

ce aż Q żony w zdrowem miejscu i pięknem otoczeniu, zaopatrzony we wszystkie środki te- 

41 ko jabłek. ssb „ złr. 1:50 do 2— rancisze augus Z, > © > © rapeutyczne, któremi się psychiatria i newropatologia dzisiaj posługuje, urządzony z wy- 


poleca Szan. Publiczności nowo otwo= 

rzony handel win tokajskich 

i erlauskich. 

Rozprzedaż na butelki. Naturalność i praw- 

dziwość win poręcza się. | (2495-2-3) 
Skład przy placu WW. Świętych L. 8. 


41 „ gruszek... .. „1:80 „02:50 
48, „ kawy Ceylon . „ 9:80 „10:50 
6 słoików kompotów . „ 260 „ 280 
48/,, ko krupek perłowych „ 1:40 „ 1:65 
48/, „ krochmalu pszennego . złr. 1:65 
AUG 5 ryżowego. . „ 210 
41/, „ makaronu węgierskiego. „ 2'10 
A» R włoskiego. . „ 270 
48/,, „ migdałów słodk. złr. 6:— do T:— 
6 butelek oliwy celnej . „ 3:40 „ 3:80 
41 ko powideł celnych „ 1:50 „ .1:80 
48/1, n Śliw suszonych. „ 1:60 „ 2:20 
6 but. '/ litr. śliwowicy „ 3— „ 4— 
6,  » „ jałowcówki ... złr 5:10 
6 „ „» „ koniaku węgiersk. „ 520 


godami i komfortem, zapewnić może zakład powierzonym mu chorym tak pod względem 
leczniczym, jak pod względem ogólnego dobrobytu, najkorzystniejsze warunki. 
Mam nadzieję, że jak przed laty, zaszczyci mnie i teraz publiczność zaufaniem, 
na które nie omieszkam godnie odpowiedzieć. 
Kowanówko, 15 pażdziernika 1887 r. 
(2430-2-3) Dyrektor: Dr. Karczewski. 


PYYYYYTTTYTYŁNNYTNKTTTENENYTTYTPTRYTT PTZ PETSP TTE RLAT 


FRANCISZEK TITL 


j skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 
w BERNIE (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 


jest ogólnie za najlepszy wyrób uznany 


czernidło połyskowe z lakieru olejnego Indygo 


z e. k. uprz. fabryki © ea I, Schulerstrasse 
ma i Jan Parger w Wiedniu * "Ni 7. 

Czernidło to wyrabiane jest w racyonalny sposób z najlepszych i najczystszych pierwiast - 
ków, do czego też używają najlepszego, najczystszego tłuszczu, przezco się przed wszystkiemi 
innemi podobnemi wyrobami korzystnie wyróżnia. Przez użycie tego czernidła wytwarza sie łatwo 
ciemno-czarny trwały połysk, a zwierzchnia skóra dobrze się konserwuje. 

©strzega się usilnie przed znachodzącemi oszukańczemi naśladowaniami. 
Również polecam mój 


londyński lakier na buty 
dający się ciepłą woda zmyć, skórę zupełnie nie psujący. W flaszeczkach pięciorakiej wielko- 
ści — najlepszą żółtą i brunatną 
maść konserwujaca skórę 


w drewnianych pudełkach i blaszankach — następnie najlepszy "czarny 


; 
$ 


NIEZAWODNE WYLECZEN 


w przeciągu dwóch godzin 
i pozbycie się Tasiemca 
bez przeczysczczenia 


ani przed, ani 
po użyciu 


DA = EA —. Odat 15 używany 
$ Stodek w szpitalach paryz-§ 
kich zawszę z wieomyl skutkiem. § 


W Krakowie w aptekach PP.Wiszniėwskiego, g 


EP BYPRGPOOPOWEW 


poleca swój wyborny skłąd na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy- 


Bam iaia n, francus. złr. 12 do 16 PE WZA KI RIESZA lakier na skóry i chomonta końskie Ź| prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 

Ao ko słoniny mę zabój złr. a do 3:80 [2444-2-] do R w dowolnej EEG — Główny skład doskonałych k <| lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. [2295-27-40] 
10» ©»  Solonej . '40 „ 3:60 atramentów do pisania i kopiowania , 

Eho n smalcu białego . : 3-10 , 3:90 Zyskowny zarobek | z dawnej znanej i słynnej e. k. uprzyw. LE Popp % Comp. w Pradze. (2445-3 6) FA Skład założony w roku 1842. 5 

5 ko śledzi marynowanych „ 2:40 „ 2:60 Poszukujemy rzetelnych osób dla sprze- RTT e eee Y D TEETIELILLIEILILLLLLY 


5 „ moskali 5 pa2:10:4,112:30 
5 „ winogron celnych „ 2— „ 2:50 
Cenniki wysyłam franco. (2535-1-10) 
Tomasz Giurowicz, Kiralyutcza 23. 


OBWIESZCZENIE. 


L. 5004. EE (2521-1-3) 


daży prawnie dozwolonych. losów premio- 
wych i dajemy wysoką prowizyę — 
względnie stałą pensyę. [2414-5-12] 
Hauptstiidtische Wechselstuben- 


Gessellschaft. 
Adler & Co. Budapest. 


E E E A S E E 
Wiaterye welniane 
z Greiz-Gera. (2406-4-6) 


Jedyna sprzedaż defektowych materyj apretury 
L. Hirsch w Gera, znajduje się u firmy Ernst 
Eichenberg, Chemnitz, Sachsen. 


BOLE ŻOŁĄDKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przew użycie 


ELIXIRU GREZ A 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


Li LJ 
Chinę, Koke, Pepsing, itr. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyère, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
B ow Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 
$ riowskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego. 


FOLWARK |! MATERYE 


obejmujący, 110 m. pola ornego i łąk, 64 m. 
lasu, 3 mile od Krakowa, przy stacyi kolei, 
dom obszerny murowany — jest. z inwenta- 
rzem do sprzedania. — Wiadomość przy ul. 
Dietla pod Nr. 91. (2400-5 6) 


Zarząd fabryki nafty 


„w Lipinkach, 


poczta Zagórzany , donosi „szanownym 
konsumentom, iż jak w roku zeszłym 
tak też'w bieżącym, rozsyła maftę 
salonowa, wysoko niezapalną i 
gospodarską, w kamionkach po 20 klg. 


i w beczkach po 150 klg. czystej wagi. 
(2429-5-6) 


Molia proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
-ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
A szków w najuporczywszych cier- 
jpiemiach żołądka i trze- 
wów brzusznych , kurczach 
żołądka, zafegmieniu, zgadze, 
cehronicznem zaparciu stol- 
ca. w cierpieniach wątroby, za- 
stojąch krwi oraz hemoroidach. 
i w najrozmaitszych chorobach 
- kobiecych. zapewnił od wielu 
OSTRZEZENKIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


Meg” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TRE 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


przybory, jak: tuwalnie, stuły, słupy do 
ornatów i kap, galony, frendzle, kutasy 


Gmina miasta Sambora, licząca 
13500 mieszkańców, a mająca stałej 
załogi wojskowej przeszło 600 ludzi 
z siedzibą c. k. komendy rezerwowej 
i werbowniczej, tudzież e. k. Sądu 
obwodowego, c. k. powiatowej Dyrek- 
cyi skarbu, c.k. Starostwa, e. k. wyż- 
szego gimnazyum, szkoły wydziałowej 
męzkiej i szkoły żeńskiej, — wydzier- 
żawi propinacyę piwną, miodową i wód: 
czaną wraz z dodatkiem gminnym, tu- 
dzież lokal na ten cel przez gminę 
wynajęty, jak niemniej realność w 0- 
grodzie miejskim, najwięcej ofiarują- 
cemu na lat trzy od 1 stycznia 1888 
począwszy przez publiczną licytację, 
a to albo wszystkie przedmioty razem, 
albo też każdy przedmiot zosobna. 

Cena wywołania rocznego czynszu 
ustanawia się : 

I. za całą propinacyę: 

a) za wyłączne prawo wyszynku wraz 
z lokalem i realnościa w ogrodzie 
miejskim . . . złr. 21157 e. 20 

b) za prawo poboru 
dodatku do po- 
datku gminnego. „ 14954 „80 

Razem **_ 36112 „— 
Il. za propinacyę wódczaną: 

a) za wyłączne prawo wyszynku wraz 
z.lokalem „ . «..złr. 15102 

b) za prawo poboru do- 
datku do gminnego po- 

Ma tE OE Rad 1. aga SQZJO 
Razem „ 22488 
Ill. a) za propinacyę piwną złr. 8742 
b) za prawo poboru do- 
datku gminnego od 
Piwa KE hane wro *4: 4870 
Razem „ 13112 
IV. a) za prawo propinacyi 
miodowej . . . . złr. 175 
b) za prawo poboru do- | 
datku gminnego od 
miodu . . . 


konkurencyę. 


dniej według przepisanych wzorów szybko 


w Krakowie, Rynek gł. Nr. 7. 


Ekonom 


zdolny, pracowity, uczciwy, mogący się 

wykazać dobrem poleceniem, znajdzie za- 

raz umieszczenie; płaca 300 złr., 30 korcy 

zboża, ogród, opał. — Odpisy świadectw 

nadesłać Cieląż p. Sokal. Listy nie- 

uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
(2431-3-3) 


Netto 43, kilo kawy 


"z ocleniem, opłatnie za zaliczką : 
Portorico.. . . . . . . Złr. 918 do 957 
Cuba; cg. idei maD) 1.7380, 1901487, 9:90 
SAWA tarcz ujosossojicbw SA WNPSE 
Santos i Campinos . . . „ 858 „ 872 
także paczki ma próbę z 2 do 5 gatunkami. 


Giuseppe Rigler w Tryeście. 


CENNIK kawy, ryżu, oliwy i t. d. darmo 
i opłatnie. (2441-5-6) 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieramie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 

członków i sparaliżowań, ‘bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej "słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt. 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
ES" w podpis i znak ochronny Molla. | 


QQLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


w Bergen (w Norwegii). i 
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (1911-66-) 
Ze wszystkich w handlu”znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
ES PET POY 1 206 BRA ALE E A A BRON LEK a A EA 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn,, Wiedeń, Tuchlauben. 


z nooo 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną ù podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt. Siedlecki apt., 

M. Jawornicki kup., ‘št. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt.— 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO- 
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE. J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt, — w NOWYM TARGU Č. Laur., — 
wieprzowa 5 ko opłt. 4 złr., gęsi do sma- | w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg,—w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PRZE- 
żenia 5 kilo opłat. 3 złr. 30 c., kury do |MYŚLANACH E. Baranowski apt., — w PODGÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. 
smaż. 5 kilo opłt. 8 złr. 40 c., kaczki do |Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE 
smaż. 5 kilo opłt. 4 złr., indyki 5 kilo opłt.| A, Amirowicz apt., A. Beill apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. 
a zir. 20 c. [2454-2-32] | Miildner i Spółka, H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w WA- 
J. Watz & Co. w Werschetz, w Węgrzech. | DOWICACH K. Fiderkiewicz, — w ZBARAZU I. Śiissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch apt. 


Czteroletni, brunatny, bardzo silny i bardzo 
szeroki 


od Blue Rłoek z klaczy Prince Camille, 
który już stanowił, jest do sprzedania ze 
stada pszczyńskiego. — Zapytania przyj- 
muje dyrektor stada Bahlcke w Pszezy- 
nie (Pless, Pr. Schlesien). (2483-3-3) 


PODSZYTE ZZA S OZ. 
Salicylowo-kauczukowy plaster 


jest niezrównanym do usunięcia odgniotków 
i narośli skórnych wszelkiego rodzaju. Pa: 
czka 30 et. (pocztą 35 ct.) Do nabycia w aptece 
szum rdznischem Haaiserć Hugo Bayer 
w Wiedniu, Wollzeile 13. (2286-3-10) 


Rozsyłam za zaliczką 
ES prawdziwe 
villańskie wino na wety 
czerwone i białe po 25, 30, 35, 40 i 50 c. za litr 
w beczkach po 15, 25 i 50 litrów wzwyż. Wy- 
borne villanskie wina stołowe; czerwone, 
białe i lśniace (Schiller), tylko od 100-litrowych 
beczek wzwyż po 18 e. za litr. Wina w bu- 
telkach, cz-rwone i białe, znakomite po 60 e. 
Prawdziwa śliwowica po 35 e. za litr. Beezki po- 
liczam po cenie kosztów i przyjmuję opłatnie 
napowrót. Józef Schónfeld, 
właściciel winnic w Villany, 

(2417-5-10) w Węgrzech. 


a 


[1576-33-| 


DROB STOŁOWY 
i naturalne wina węgierskie 


rozgyłamy za zaliczką lub za gotówkę, ostatnie 
w 4-litr. baryłkach pocztowych opłatnie do każ- 
dej stacyi pocztowej: białe wino stołowe 
2 złr.. czerwone wino stołowe ©% złr. 
65 ct., czerwone wino na wety 3 zir. 
10 ct., najlepsze jabłka stołowe 5 kilo 
opit. A ztr. 60 c., orzechy włoskie 5 kilo 
opłt. A złr. 85 c., Węgier. kurze jaja 60 
sztuk opłt. 2 ztr. 20 c., miód górski 5 kilo 
opłt. 3 ztr. 40 c., śliwki suszone 5'kilo opłt. 
2 zir. 40 co wędzona szynka wieprzo- 
wa 5 kilo 4 ztr. 20 c., wędzona słonina 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 


Najlepsze ze środków przeczysz- 


wszelkich słabościach złego przy* 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i w zepsuciu 

krwi. ; 
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, ulica Louis le Grand 30, — w KRA- 
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Wisz- 
wnieskiego i .Siedleckiego. (1898-31-) 


Anti Migraine 


D” ALQUIE 
Leczenie wszelkiego rodzaju 
najuporczywszych 
BOLEŚCI GŁOWY 

Boleści głowy i migreny są nieznośną dole- 
gliwością tem przykrzejszą, że często i przez 
długi czas wciąż wracają i meczą osoby 
im podlegające. D* ALQUIE z Montpellier 
wynalazł nareszcie nieoceniony specyfik le- 
czący boleści głowy i sprawdził na tysiącach 
pacyentów tak we Francyi jak w Algierze 
skuteczność tego środka, który przez wcią- 
ganie w nozdrza uśmierza w jednój chwili 
najuporczywsze boleści głowy i newralgie 
bez żadnego niebezpieczeństwa i obawy 
_Jszkodliwych skutków. 

SKŁAD GŁÓWNY W PARYŻU W APTECE 
D” PEZET et 0°, 47, ul. Taitbout. 


W Krakowie w aptekach pp. Redyka, Wis% 
niewskiego i J. Trauczyńskiego, — we Lwowi? 


Pierwsze 


wyrabiaj. drzwi, okna i posadzki 


W WIEDNIU, IV., Heumiihlgasse Nr. 13, założone w roku 1817 


pod kierunkiem M. MARKERTA, 


poelcaoj swe wielkie składy towarów t. j. gotowych drzwi i okiem włącznie z okuciami, tudzież miękkich posadzek okrętowych oraz dębowych 
amerykańskich posadzek fryzowych i parkietowych. 


Razem = „ 262 

V. za realność w ogrodzie 
miejskim . . . . . złr. 250 
Licytacya ta odbędzie się dnia l6go 
listopada 1887 r. od godz. 10ej przed 
południem, a to ustnie lub za poda- 
niem pisemnych ofert, które ostatnie 
tylko do godziny 12ej w południe 
przyjmowane będą. Wadyum wynosi 
10%, ceny wywołania. Warunki licy- 
tacyi przejrzeć można w tutejszej re- 

gistraturze. 


Z powodu swych wielkich składów suchego materyału drzewnego tudzież swych zapasów gotowych towarów, może fabryka każde zapotrzebowanie tych artykułów 
w najkrótszym czasie wykonać. Fabryka także przyjmuje wykonanie portalów, urządzeń dla Koszar, szpitali, szkół, biur it. d. Oprócz tego wszelkie jakiekolwiek 
EE roboty drewniane wykonane maszynami wedle przedłożonych rysunków i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań. ; (1586 23-) 
Sambor, d. 14 października 1887 r. : 


Dr. Budzynowski. G E l E J i [1700-13-24] 
Czcionkami Drukarni „Czasu“. | Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. . f sib iist Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


4 


czających i czyszczących krew we: 


w apt. pp. Mikolascha, Wiewiórskiego i innye 


EISFSESESESESESESE5SE JEA 7 trumny meta- W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ ; 
reee Weee lowe, drewniane | Dr- Władysława Miłkowskiego w Krakowie 


© 


na aparata kościelne 


oraz wszelkie w zakres ten wchodzące 


i t. p. — polecamy w gatunkach dobrych | 
i trwałych, wytrzymujących rzetelną | 


Gotowe aparata wykończamy najdokła- | 


we własnej pracowni. (2501-2-6) | 
Porębski w Zimler | 


| 


